
Największym
wydarzeniem
naszego życia 
stał się nasz

koncert
pożegnalny, 
na k tó ry  p rz y b y ł

Wielki Stalin
- piszą w liście

do Bieruta
członkowie zespołu 
opery poznańskiej

(  ''ZŁO NKO W IE zespołu 
'- 'P aństw ow e j Opery im. 

St. Moniuszki w Poznaniu po 
uroczystym koncercie w dn'u 
7 bm., w czasie którego opera 
oraz członkowie je j zespołu 
otrzym ali wysokie odznaczenia 
państwowe, przesłali do Preze 
sa Rady M inistrów, Bolesława 
B ieruta lis t, w którym czyta­
my m. in.:

„N ie d a w n o  żegna liśm y ze w zru  
gżeniem i  żalem  p ię k n y  i  po tężny 
K r a j  Rad, w span ia łą  M oskw ę — 
Jaśniejącą s to licę  p o ko ju !

W ysoka sz tu ka  radz iecka, nad­
z w ycza jn y  poziom  a rty s tó w  ra ­
d z ie ck ich , ic h  pe ina  w ew n ę trzne j 
tre śc i g ra  i  codzienna, n ie us ta ją ­
ca praca nad sobą, na tch n ę ły  nas 
n o w ym  en tuz jazm em  do pracy, 
d la  dobra  sz tu k i p o ls k ie j, k tó re j 
s łużym y  i  zawsze s łużyć chcem y! 
P rz y k ła d  ra d z ie ck ich  a rty s tó w  u- 
czy  nas w ysoko  cenić nasze zada­
n ie  — służbę lu d o w i p ra cu jące­
m u , dbać, b y  nasz n o w y  w id z  b y ł 
w  p e łn i zadow o lony z naszej tw ó r  
czości, naszej s z tu k i, b y  n ie  za­
w ieść jeg o zaufan ia .

N a jw ię kszym , n ie zapom nianym  
przeżyc iem , na jw ię kszym  w ydarzę  
n ie m  naszego życ ia , s ta ł się nasz 
k o n c e rt pożegna lny, na  k tó ry  p rzy  
b y ł W ie lk i S ta lin ! Śp iew aliśm y 
przed n im , n a jw ię kszym  cz łow ie­
k ie m  naszej epok i. To w spom n ie­
n ie  zostanie nam  na  całe życie, 
je s t p rzedm io tem  naszej du m y, za 
p a łu  i  o fia rn o śc i w  p ra cy , Jest 
w yró żn ie n ie m , o ja k im  n ie  m arzy ­
liś m y  naw et.

Jesteśm y szczęśliw i, że nasz 
sk ro m n y  w k ła d  s ta ł się osiągn ię­
c iem  ca łe j O jczyzn y , P o lsk i Ludo 
w e j,  naszej n o w e j, soc ja lis tyczne j 
k u ltu r y ,  n ie zapom nianym  sym bo­
le m  b ra te rs k ie j p rz y ja ź n i m ię d z y  
Po lską  a  ZSRR — osto ją  p o ko ju  — 
k ra je m  p rzo du ją ce j n a u k i i  k u ltu  
r y  — ko le bką  soc ja lizm u !

W  zakończeniu listu , zespół 
opery poznańskiej zapewnia 
Prezesa Rady M inistrów Bo­
lesława Bieruta, że odznacze­
n ie go orderem „Sztandar Pra 
cy”  I klasy, stanie się bodź­
cem do wzmożenia pracy, aby 
okazać się godnym tego wy­
sokiego odznaczenia.

Uroczysta 
akademia 
w  Phenianle
z okazji 5 rocznicy 
utworzenia

koreańskiej 
armii ludowej
MOSKWA

IA K  DONOSI agencja TASS. 
J w dniu 7 lutego odbyła się 

w  Phenianie uroczysta akade­
mia poświęcona piątej rocznicy 
utworzenia koreańskiej armii 
ludowej.

Ukazanie się w  prezydium 
marszałka K im  Ir-sena oraz in  
nych przywódców partii pracy 
i  członków rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej, jak również amba­
sadorów ZSRR i Chińskiej Re­
publik i Ludowej pow ita li ze­
brani długo nie milknącymi o- 
wacjami.

Przemówienie poświęcone pią 
te j rocznicy utworzenia koreań 
skiej arm ii ludowej wygłosił 
minister obrony narodowej w i­
cemarszałek Tsoi Jon-gen.

Serdecznie pow ita li zebrani 
przemówienie przedstawiciela 
bohaterskich oddziałów ochotni 
ków chińskich.

Z okazji piątej rocznicy utwo 
rżenia koreańskiej arm ii ludo­
wej przedstawiciel armii wrę­
czył marszałkowi K im  Ir-senowi 
sztandar.

Następnie odczytano depesze 
powitalne od Józefa Stalina, 
i  Map Tse-Łuoga*
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Dobrze prowadzone współzawodnictwo
Jedną z głównych dźwigni 

podniesienia wydajności pracy

0  Wzmagać walkę przeciw agresji USA 
i na rzecz pomocy dla Korei 

0  Uczyć się od Związku Radzieckiego 
socjalistycznego budownictwa 

0  Walczyć z biurokratyzmem

-  takie zadania postawił
przed narodem ch ińsk im

Mao Tse-tung
PEKIN

NA KOŃCOWYM posiedzeniu 4 sesji Ogólnochińskiego 
Komitetu Ludowej Politycznej Rady Konsultatywnej 

wygłosił przemówienie przewodniczący Mao Tse - tung. 
W przemówieniu tym Mao Tse -  tung zaaprobował refe 
raty, dyskusje i  rezolucje uchwalone na sesji i wskazał na 
trzy niecierpiące zwłoki zadania, stojące przed narodem 
chińskim. Zadania te są następujące:

Realizując wskazania

Bieruta o r g a n i z a c j e  p a r t y j n e  

i zw iązkow e pogłębiają w śląskich

kopaln iach opiekę nad ruchem

w spó łzaw odn ictw a

Dziś 6  stron

W TO KU zaostrzającej się i pogłębiającej coraz bardziej 
w a lk i o węgiel po przemówieniu przewodniczącego KC 
PZPR, Prezesa Rady M in is trów  — Bolesława Bieruta, 

załogi kopalń dochodzą do wniosku, iż współzawodnictwo pra 
cy, jedna z głównych dźwigni wydajności pracy, nie było 
dotychczas dostatecznie wykorzystane dla zapewnienia ciąg­
łości w a lk i z przeszkodami i  trudnościam i w  produkcji. Wcic 
łając w  życie zawarte w  przemówieniu wskazania na temat 
organizowania i  kierowania współzawodnictwem pracy— orga­
nizacje partyjne, a za ich przykładem organizacje związkowe 
w  przodujących kopalniach uczą się pogłębiać coraz bardziej 
opiekę nad ruchem wspózawodnictwa pracy.

WSZĘDZIE, gdzie obok a k -1 
tywu partyjnego i  związkowe­
go, również aktyw  techniczny 
i  adm inistracyjny niesie pomoc 
w  realizacji zobowiązań podej­
mowanych przez górników, 
tam  współzawodnictwo pracy 
przynosi istotne e fekty w  po­
staci zwiększenia wydajności 
pracy, rytmiczności produkcji 
i  szybkiego przełamywania 
trudności.

WSZYSTKIE BRYGADY 
W YKONAŁY SWOJE 
ZOBOW IĄZANIA

117 K O P A LN I „Boże dary“  z 
początkiem bież. roku do­

brze przygotowano nowe współ 
zawodnictwo o ja k  najpełniej­
sze wykorzystanie zdolności i 
mocy produkcyjnej poszczegól­
nych przodków. Podję ły tu  zo­
bowiązania produkcyjne 42 
brygady górników i  wszystkie 
wykonały swoje zobowiązania.

D ozór te chn iczn y  o trz y m a ł od 
P a r t ii  pom oc w  w yko n yw a n iu  
sw ych ob ow ią zków . Sekre ta rz  
podstaw ow e j o rg a n iza c ji p a r ty jn e j 
— A lo jz y  K o ru t często w ra z  ze 
sztygaram i odw iedza g ó rn ik ó w  w  
p rzo dku , aby do k ła d n ie  poznać 
przebieg p ra c y  i  m . in . pe łne w y ­
ko rzys ta n ie  czasu p ra cy . G ó rn icy  
z uznan iem  i  szacunk iem  m ów ią  o 
sw o ich  sztygarach, k tó rz y  żądają 
pos łuchu i  rze te lnego w yp e łn ia n ia  
zarządzeń, a le  rów n ie ż  o f ia rn ie  
niosą pom oc p rz y  w y k o n y w a n iu  
zobow iązań, pom agajac w  re a liza ­
c j i  p ia nó w  p ro d u k c y jn y c h  i  w  osią 
gan iu  w yższych zarobków .

P rzo d u ją cy  sz tyg arzy kop a ln i, 
ja k  np . cz łonek PZPR  — Paweł 
S tow eck i oraz b e z p a rty jn i — Pa­
w e ł N iesyto , Józef K ia ku s  i T e o fii 
Zyg . zna ją dobrze zobow iązan ia 
pod ję te  przez za ło g i poszczegól­
n ych  p rzo d kó w  i  każd y  sw o ją  b y t 
ność na p rzo d ku  rozpoczyna od 
spraw dzen ia  w y n ik ó w  w spó łzaw od 
n ic tw a . us ta la ją c  kon ieczne ś ro d k i 
d la  usu n ię c ia  tru d n o śc i i  zapew­
n ie n ia  ry tm iczn o śc i p ra cy.

Poza opieką dozoru o lbrzy­
mie znaczenie dla rozwoju 
współzawodnictwa pracy ma 
m obilizu jący przykład górni­
ków. członków PZPR. Tak np. 
członek P artii, w rębiarz —
Franciszek Pom ietło przoduje 
we współzawodnictwie na chód 
nikach i  nie ty lk o  sam w yko­
nuje  swoje zobowiązania, ale 
chętnie pomaga innym, odwie 
dza inne przodki, instruuje, 
zachęca do lepszych wyn ików  
pracy. .

W  tak ie j atmosferze w a lk i o 
węgiel, styczniowy p! a kopa! 
n i został przekroczony o 10,7 
proc.

Podobne sukcesy dzięki do­
bremu zorganizowaniu współza­
wodnictwa odnosi również za­
łoga kopaln i „Rielszowice“ .

Zalesienie
Przełęczy 
D u k ie lsk ie j

zmieni klimat
w rzeszowskim

D ZE S ZO W S K I okręg lasów 
'  państwowych opracował 

p ro jekt przeprowadzenia zale- 
sień w  Przełęczy Dukielskiej 
w  powiecie krośnieńskim. Zła 
godzą one wiejące z południa 
silne w ia try  oraz przyczynią 
się do zwiększenia w ilgotno­
ści gleby, a tym  samym do 
podniesienia wydajności p lo­
nów na obszarze dotkniętym  
s ilnym i wysuszającymi prąda­
m i powietrznym i.

Lasy te w  kształcie półko­
lis tym  o szerokości 100 met­
rów , wpłyną znacznie na osła­
bienie s iły  w ia trów  w  pow. 
krośnieńskim, ja k  również w  
okolicach Dębicy. Rzeszowa i 
Łańcuta.

ig W  D N IA C H  od i  do t  łutes»« 
b r . od by ła  się sesja na uko w a  in ­
s ty tu tu  P raw a  A ka d e m ii N auk 
ZSRR pośw ięcona p ra cy  J. S ta lina  
„E kon om iczne  p ro b le m y  soc ja liz ­
m u  w  ZSR R “  p rze m ó w ie n iu  S ta li­
na  na  X I X  Z jeźdz ie  P a r t ii  o ra * u*
E&waJOffi SIS K P Z R .

Powódź, która  w ub. tygod­
niu nawiedziła kra je  zachod­
n ie j Europy, pochłonęła ogrom 
ną ilość o fia r w ludziach i  wy 
rządziła wielkie s tra ty  ma­
terialne. Urządzenia przeciw­
powodziowe, na które nie 
starcza pieniędzy, bo pochła­
niają je  szaleńcze zbrojenia, 
mogły zapobiec katastrofie a 
conajmniej złagodzić je j  skuU 
ki.

Na zdjęciu zniszczenia w 
Massebuis kolo Rotterdamu w

Rosną nowe 
kadry lekarzy
3 razy więcej 
absolwentów 
niż przed wojną 
wypuszczają 
uczelnie medyczne

D O D S TA W O W Y M  warun- 
*- kłem zapewnienia ludno­

ści pracującej miast 1 wsi wła 
śclwej opieki zdrowotnej jest 
szybki wzrost kadr lekarzy. 
Dlatego też M in. Zdrowia o- 
bok stałej rozbudowy placó­
wek służby zdrowia, duży na­
cisk kładzie na rozwój akade­
m ii medycznych i szkolenie 
nowych kadr lekarzy . specja­
listów.

Dzięki temu już w chw ili 
obecnej pomimo, że w czasie 
okupacji straciliśmy ok. 50 
proc. lekarzy przekroczyliśmy 
znacznie przedwojenny wskaź­
n ik  liczby lekarzy w 6tę>sunku 
do liczby ludności. Podczas 
gdy w Polsce przedwrześnlo- 
wej na 10 tys. mieszkańców 
przypadało 3 lekarzy, to obe­
cnie ponad 5. W  1955 roku 
wskaźnik ten podniesie 6ię do 
6,5, co oznacza, że jeden le­
karz przypadać będzie wów­
czas na 1.600 mieszkańców. 
Liczba lekarzy wynosząca o- 
becnle ok. 12 tysięcy pod ko­
niec Planu 6-letniego osiągnie 
17 tysięcy.

Na terenie całego kra ju  
czynnych jest obecnie 10 
akademii medycznych, t. j. 
dwa razy więcej niż przed 
wojną. Uczelnie te opuszcza 
corocznie ok. 2 tys. absol 
wentów, a więc trzykrotnie 
więcej niż w  Polsce przed- 
wrześniowej.
Równolegle ze wzrostem l i ­

czby lekarzy podnosi się stale 
poziom nauki młodzieży w a- 
kademiach medycznych. Stoso­
wane są w coraz szerszym -»a- 
kresie nowe, lepsze metody 
nauczania. Na akademiach me 
dycznych około 60 proc. stu­
dentów stanowią synowie ro­
botników i  chłopów.

Ze świata
*  W BR EW  zakazow i w ładz, w  
w ie lu  m iastach fra n cu sk ich  odby 
ły  się u roczystośc i, zw iązane z «9 
roczn icą  po tężne j de m on s tra c ji 
an ty fa szys to w sk ie j i  s tra jk u  po w ­
szechnego, k tó re  w  lu ty m  1934 r. 
zag rod z iły  faszystom  drogę do w ła  
dzy.
*  J A K  D O N O SI „H u m an ité** Jo- 
k e rzy  w  Bordeaux o d m ó w ili zała 
dow an la  sprzę tu w ojennego na e- 
k rę t „S a f i“  o d p ływ a ją cy  do Casa 
b la n k i. W ładze fra n cu sk ie  zmuszc 
ne b y ły  sprow adzić  o d d z ia ły  woj­
skowe dla załadowania statku.

W  NIEDZIELĘ  i  poniedzia 
* * łek w  Parku  Radości od 

bywały się narciarskie e lim i­
nacyjne Igrzyska Harcerskie 
organizowane przez szczeciń­
ski Pałac Młodzieży. W ig rzy­
skach brało udział przeszło 
200 harcerek i  harcerzy. W y­
łoniona w  przyszłą niedzielą 
38-osobowa delegacja, 23 bm. 
wyjedzie na Ogólnopolskie 
Igrzyska Harcerskie do K ry ­
nicy.

Na zdjęciu: m łodzi narciarze 
przed startem do biegu

(Foto -  Cieślak)

1 Wzmagać walkę przeciw­
ko agresji amerykańskiej 

i na rzecz pomocy Korei.
M y chcemy pokoju — powie 

dział Mao Tse-tung — jednak 
że dopóki; im peria lizm  amery­
kański nie zrezygnuje ze swe 
go planu rozszerzenia agresji, 
jedyną decyzją narodu ch iń­
skiego musi być kontynuowa­
nie w a lk i wraz z narodem ko­
reańskim. Bez względu na to, 
ile  la t im peria lizm  amerykan 
ski zamierza prowadzić wojnę, 
gotowi jesteśmy walczyć, wal 
czyć dopóty, dopóki nie ustą­
pi, dopóki naród chiński i  na­
ród koreański nie odniesie 
całkowitego rwycięstwa.
Q Uczyć się od Związku Ra- 
“  dzieckiego.
Zamierzamy zrealizować 

w ielkie budownictwo narodo­
we — powiedział Mao Tse- 
tung —  praca jaka nas czeka, 
jest trudna, a nasze doświad- 
czenlie niedostateczne. Dlatego 
też musimy niestrudzenie u - 
czyć się na przodującymi do­
świadczeniu Związku Radziec 
kiego. Musiimy studiować ni« 
ty lko  teorie Marksa -  Engelsa 
-Lenina i  Stalina, lecz również 
przodującą naukę i  technikę 
Związku Radzieckiego. A by 
zbudować nasz k ra j, musimy 
sprawę uczenia się od Związ­
ku  Radzieckiego realizować w  
skali ogólno -  narodowej.

'Z Walczyć s biurokratyz- 
mem.

Jeżeli chcemy zrealizować
nasze w ie lk ie  budownictwo na 
rodowe — powiedział Mao 
Tse -  tung — musimy poko­
nać b iurokratyzm  Ł u trzym y­
wać ścisłą więź z masami.

Rezolucja
4 sesji

ogólnochińskiego
komitetu LPHK

PEKIN.
W D NIU  6 lutego odbyło się 

końcowe posiedzenie 4 sesji 
Ogólnochińskiego Kom itetu Lu 
dowej Politycznej Rady Kon­
sultatywnej.

Na posiedzeniu tym  uchwa­
lono rezolucję aprobującą w  
całej pełn i referat polityczny 
Czou En-laia. w  sprawie dal­
szego spotęgowania w a lk i prze 
ciwko agresji amerykańskiej i 
ruchu pomocy na rzecz Korei, 
skoncentrowania wszystkich 
w ysiłków  na wykonanie i  prze 
kroczenie planów budownictwa 
gospodarczego na rok 1953 oraz 
prowadzenia energicznych przy 
gotowań do wyborów do tere­
nowych zgromadzeń, przedsta­
w ic ie li ludowych wszystkich 
szczebli i  do ogólnochińskiego 
zgromadzenia przedstawicieli 
ludowych w  celu dalszego u - 
mocnilenia dem okracji w  k ra ­
ju*

Sesja wzywa wszystkie narodo 
wości Chin, wszystkie klasy de 
mokratyczne. wszystkie partie 
demokratyczne i  organizacje 
ludowe, patriotów  -  demokra­
tów wszystkich warstw  ludno­
ści oraz Chińczyków zamie­
szkałych za granicą, by zjedno 
czyli się i  u tw orzy li b.ardz;ej 
jeszcze zwarty ludowo-demo­
kratyczny jedno lity  fro n t pod 
kierownictwem przewodniczą­
cego Mao Tse-tunga. Kom uni­
stycznej P artii Chin i centra l­
nego rządu ludowego i zmobi­
lizowali się do walki; o zwycię 
skie wykonanie trzech wymię 
nionych wyżej w ielkich zadań.

Uchwalono również rezolu­
cję wyrażającą całkow ite po­
parcie dla postulatów Kongre­
su Narodów w  obronie pokoju.

i i



STRONA — X  D R  I  8  R

W arunek
sprawnego
działan ia
handlu
nionego przeszedł n ie w ą tp liw  
ży  w strząs — trzeb a  od razu  za­
znaczyć: w strząs dobroczynny.
S kończyło Sie b ie rn e , częstokroć 
m echan iczne p rze kazyw an ie  ko n ­
sum e n to w i w yp ro d u ko w a n ych  
przez prze m ys ł i  ro ln ic tw o  a r ty ­
k u łó w  — zaczęto napraw dę H A N ­
D LO W AĆ . Ranga, znaczenie spo­
łeczne sprzedaw cy sklepow ego, 
p ra co w n ika  tra n sp o rtu , m agazy­
n ie ra  h u r to w n i czy d ys tryb u to ra  
w z ro s ły  te raz w  o g rom nym  stop­
n iu  w  całokszta łc ie  naszych zadań 
gospodarczych. In ic ja ty w a , odpo­
w iedz ia lność, rze te ln a  znajom ość 
po trzeb konsum enta  — o to  cechy, 
k tó re  m uszą stać się udz ia łem  każ 
dego p ra co w n ika  h a nd lu , je ś li m a 
on napraw dę w yw ią zyw a ć  się ze 
sw o je j ro li.

Is tn ie je  c zyn n ik , bez K tórego 
ha nd e l n ie . m óg łb y  żadną m ia rą  
sprostać sw o im  obecnym , bardzo 
pow ażnym  zadan iom , c zyn n ik , k tó  
t y  je s t m o to re m  ro z w o ju  każdego 
Zakładu p ra cy , ob o ję tne  czy je s t to  
Zak ład  prze m ys łu  ciężkiego, czy 
też z a jm u ją cy  się rozp row adza­
n ie m  to w a rów . M ow a o wspó łza­
w o d n ic tw ie  p racy.

O b e jm ow ało  ono dotychczas sto­
sun kow o m a ło  p la ców e k h a n d lo ­
w ych . A le  na w e t 1 te  n ie z b y t bo ­
gate dośw iadczen ia po kazu ją  do­
b itn ie . ja k  ba rdzo ko rzys tn ie  w p ły  
w a w spó łzaw od n ic tw o  na dz ia ła l­
ność in s ty tu c j i  ha n d lo w e j t. od­
w ro tn ie  — Jak u je m n ie  b ra k  jego 
o d b ija  się na p ra cy  n ie k tó ry c h  p la  
ców ek. N ie  ty lk o  zresztą na p ra cy, 
ale i  na  zarobkach personelu. Dzię 
k i  np. zo rgan izow an iu  w spó lzaw od 
n ic tw a  na szerok ie j bazie, dz ię k i 
p o d ję c iu  l ic zn ych  zobow iązań w ie ­
le  Pow szechnych D om ów  T o w a ro ­
w ych  p rze kro czy ło  znacznie rocz­
ne p la n y  gospodarcze. W  rezu ltac ie  
— przo du ją ca  część persone lu  ty c h  
p la ców e k zarab ia  w ięce j n i*  p ra ­
cow n icy  in n y c h  p o k re w n ych  o rga­
n iz a c ji hand low ych .

R uch w spó łzaw od n ic tw a  w  h a n d ­
lu  może w yrażać się w  n a jro z m a it 
szych fo rm a ch  i  na różn ych, d ro b ­
n ych  na  pozór od c inka ch . A  w ięc 
m ożna z pow odzen iem  — w a lczyć 
o p ie rw szeństw o ja k o  zespół sk le ­
po w y. ja k  ró w n ie ż  in d y w id u a ln ie  
o ty tu ł  na jlepszego sprzedawcy. 
M ożna ub iegać się o p rzodow anie  
w  up rze jm ośc i obs ług i, w  rozsze­
rza n iu  a so rtym e n tu  tow arow ego; 
w spó łzaw od n ic tw o  w in n o  uw zg /ęd 

: p ia ć  przekroczen ie  p la nó w  ob ro tu , 
skrócen ie  c y k lu  ro ta c ji to w a rów , 
ca łko w itą  l ik w id a c ję  m an k , szyb­
kość dostaw.

Te w szys tk ie  fo rm y  w spo łzaw od 
n ic tw a  p rzyczyn ia ją c  się og rom nie  
do rozpow szechnienia n o w ych  m e­
to d  w  p ra cy , u sp raw n ia ją c  je j  o r­
ganizacje, łącząc lu d z i w  zw a rty  
k o le k ty w  — w  og ó ln ym  ra ch u n ku  
przvnosza n ie zw yk le  bo ga ty  p lo n .

N a jle p s i lud z ie  naszego ha nd lu  
szeroko w łącza ją  się do w spó łza­
w od n ic tw a . C zęstokroć na w e t czy ­
n ią  to  sam orzu tn ie  — g d y  m ało 
sprężyste k ie ro w n ic tw o  odsuwa 
sprawę w spó łzaw odn ic tw a n a  da l­
szy p ian .

P ierw sze tyg od n ie  po uchw ale 
rząd u  w ykaza ły , że nasz apara t 
ha n d lo w y  p o tra f i przestaw ić  się na 
n o w y  s ty l p ra cy , że św iadom  je s t 
sw o ich  n ie ła tw y c h  lecz zaszczyt­
n ych  obow iązków . Z m ie n ia  się ra ­
d y k a ln ie  stosunek do k lie n ta . '• *  
p ro du cen ta  żąda się a r ty k u łó w  
w yższej jako śc i, od tra n sp o rt 
reg u la rn o śc i dostaw, w zrasta 
w ś ró d  p ra co w n ikó w  ha nd lu  poczu­
cie es te tyk i. I  z ja w iska  te  w ys tę ­
p u ją  dziś na  czoło naszego fro n tu  
gospodarczego.

„Z y c ie  uczy nas na  każdym  k ro  
k u  — m ó w i Bo les ław  B ie ru t, że 
bez spraw n ie dz ia ła jącego ha nd lu  
socja listycznego, znaczna część suk 
cesów socja lis tycznego przem ysłu 
może być  zm arnow ana“ .

O te j n ie s łycha n ie  w ażne j w spó ł 
zależności n ie  w o ln o  an i na ch w i­
le  zapom inać. A  n ie  zapom inać w 
p ra k ty c e  — to  znaczy w a lczyć każ 
dego dn ia  — ulepszać każdą n a j­
m nie jszą  ko m ó rkę  droga powszech 
nego, m asowego w spó łzaw odn ic­
tw a .

jego wizytę 
jach Europy
stwierdza, że polityka no­
wej adm inistracji trumanow- 
skiej wywołała zaniepokojenie 
wśród satelitów USA.

Awanturnicze plany Eisenhowera

pogłębiają sprzeczności 
w obozie atlantydów

i budzą stanowczy protest 
wśród pokój miłujących narodów

Ko m e n t a t o r  politycz­
ny „P ra w d y" — W. Ho­

rtonów omawiając orędzie 
nowego prezydenta USA E i­
senhowera do kongresu oraz 
„przemówienie programowe"

Prasa amerykańska nie ta i 
celów w izyty  Dullesa w  Euro­
pie. Prasa ta stwierdza, że 
Dulles dał do zrozumienia, iż 
w  przyszłości kongres amery­
kański przyznawać będzie do­
la ry  na tzw. „pomoc”  dla kra 

NAJW IĘKSZE zaniepokoję jów  Europy Zachodniej jedy­
nie — jak głosi prasa bur- nie w  tym  wypadku, o ile  kra 
żuazyjna — wywołało oświad je  te ra ty fiku ją  porozumienia 
czenie Eisenhowera w spra- z Bonn i  Paryża w  term inie 
wie wyspy Talwan. Jak wla- dogodnym dla Waszyngtonu. Te 
domo, pod osłoną V II  flo ty  a- go rodzaju u ltym atyw ny ton 
merykańskiej obwarowała się wywołał powszechne oburze- 

wyspie Talwan banda nie.i ¿„ * te* a i« *  w y s p ie  x a iw a n  uou<
nowego sekretarza stanu USA Czang Kai-szeka. Truman i Jaskrawy wyraz oburzenia 
Dullesa 1 jego wizytę w kra- Acheson przysłaniali ten agre opinii zachodnio -  europej- 

¿acnoaniej sywny akt obłudnymi słowami skiej dał dziennik francuski 
.neutralizacji" w ysp / „L iberation”  pisząc: „nadszedł 
-  . . . .  . . .  . szaleńczej

Tajne
konszachty
zacliodnio-niemieckich

handlarzy
śmierci
BERLIN

(A K  PODAJE z Dusseldorfu 
agencja AD N  w  posiadłości 

Thyssena w  Landsbergu k. 
Mühlheim  odbyła się tajna 
konferencja z udziałem 20 
przemysłowców zachodnio-nie 
mfieckich oraz k ierowników  
gospodarki zbrojeniowej z cza 
sów H itle ra . W konferenoji tej 
uczestniczył również m inister 
spraw wewnętrznych w  s ą ­
dzie bońskfm Leh r oraz prze­
mysłowcy, k tórych w  1932 r. 
zaprosił do Dusseldorfu H it­
le r, aby omówić z n im i plan 
zagarnięcia władzy.

Konferencja w  Landsbergu 
zwołana została z okazji prze 
wiezienia do mauzoleum ’ na 
zamku landsbersldjn zwłok 
zmarłego przed dwoma la ty  w  
Buenos Aires zbrodniarza wo 
jennego Augusta Thyssena — 
władcy koncernu „Vereinigte 
Stahlwerke“ , k tó ry  finanso­
wał H itle ra .

Szybciej, łaniej
i... cieplej

ja g » !
*  w  D N IU  9 bra. poseł n a dzw y­
cza jn y  i  m in is te r  pe łno m o cny Be l 
g i i  w  Polsce p. F ernand Justice 
z łoży ł w izy tę  w ic e m in is tro w i spraw  
zag ran icznych M a r ia n o w i Naszkow 
skiem u.

*  PR A S A  BJELGIJSKA donosi, 
że tra m w a ja rze  A n tw e rp ii k o n ty ­
n u u ją  s tra jk , ': tó r y  p rz e rw a li d la  
okazan ia pom ocy o fia ro m  pow o­
dzi. D ow odem  s tra jk u  je s t żądanie 
p o p ra w y  w a ru n kó w  b y tu .

*  W  D N IU  10 bm . obchodzi 75-tą 
roczn icę  sw ych u ro d z in  w ice p re ­
m ie r  R e p u b lik i Czechosłowackie j 
oraz prezes czechosłow ackie j A ka  
d c m ii N au k , p ro f. d r  Zdenek Ne- 
je d ly . Z  o k a z ji te j ro czn icy  p re ­
zy d e n t CSR K le m e n t G o ttw a ld  od 
znaczy ł p ro f. d r  Zde nka  N e je d ly  
w  uznan iu  jego w y b itn y c h  zasług 
ord e rem  b u d o w n ic tw a  soc ja lis tyez 
nogo o jczyzn y . Prezes po lsk ie ] 
A ka d e m ii N auk p ro f. d r . J . D em ­
bo w sk i przes ła ł na  ręce p ro f. 
Z de n ka  N e je d ly  depeszę g ra tu la ­

re POD N A C IS K IE M  o p in ii p u ­
b lic zn e j m in is te r  zd ro w ia  w  rzą­
dzie Rene M ayera , b . p re fe k t po li 
c j i  Pe ta ina, zg łos ił d ym is ję , k tó ra  
została p rzy ję ta .

Sursijf wyrok 
na złodziei
m ienia
społecznego

PRZED sądem wojewódz­
kim  dla m. st. Warszawy 

zakończył się ostatnio proces 
w tryb ie  doraźnym przeciwko 
szajce złodziei mienia społecz­
nego b. pracowników żyrar-1 
dowskich zakładów roszarni-1 
czych: Julianowi Tkaczowi, \ 
Adamowi Grzejszczakowi, A- 
damowi Karwaszewskiemu. 
Adamowi S łowikowi J Czesła­
wowi Piecykowi oraz pase­
rom: Stanisławowi Traczyko­
wi, Andrzejowi Maliszewskie­
mu, Józefowi Kieszkowskiemu 

Bolesławowi Chrzanowskie­
mu.

Szajka złodziei dopuściła 
się w zakładach roszarnlczych 
w Żyrardowie kradzieży 191 
ton siemienia ln ianego o łącz­
nej wartości 60 tys. zł. Prze- 
stępstwo to zositało wykryte 
dzięki czujności załogi, a 
■przede wszystkim robotnicy 
Marianny Kaczmarek. Odbior­
cami złodziei było k ilk u  spe­
kulantów wiejskich, którzy od 
przedawali skradzione Siemle 
gminnym spółdzielniom w Gro 
dzisku, Żyrardowie i Mszczo­
nowie lub dawali je  bydłu ja­
ko paszę.

Podkreślając szkodliwość 
społeczną czynów wszystkich 
oskarżonych, sąd skazał osk. 
osk.: Tkacza na 7 lat więzie­
nia. Grzejszczaka, Karwaszew 
skiego 1 Traczyka ną kary po 
6 lat więzienia, Maliszewskie­
go 1 Chrzanowskiego po 5 lat 
więzienia, Kieszkowskiego na 
4 lata więzienia oraz Słowika 
i Piecyka na kary po 3 lata 

.więzienia.

0 t. zw. . . . .
Taiwan. Z orędzia Eisenhowe- czas, kiedy wobec 
ra wynika, że Stany Zjedno- polityk i Stanów Zjednoczo- 
czone zamierzają nie ty lko  nych w  A zji i Europie trzeba 
kontynuować okupację Taiwa- powiedzieć „n ie ” ! Nie mamy 
nu. lecz również użyć bandy nic do stracenia prócz kajdan 
kuómlntangowskiej dla zorga- atlantyckich, mamy natomiast 
nlzowanla zbrojnych wypadów do wygrania niezawisłość na­
przeciwko Chińskiej Republi- rodową i  pokój.”
01 Ludowej. • Reakcja kra jów  Europy Za­

chodniej i  A z ji na decyzję pre 
Tego rodzaju po lityka — zydenta USA w  sprawie Ta i- 

zaznacza Korlonow — nie m o  wanu oraz wobec u ltym a tyw - 
że nie wywołać stanowczych nych żądań Dullesa wywołała 
protestów wśród tych wszyst- nowe zaostrzenie się sprzeczno 
kich, którzy dążą do zachowa- ści w łonie b loku anglo-ame- 
nia pokoju. Przykładem tego rykańskiego — pisze w  zakoń- 
jest Anglia. Szerzy się tam częniu Korionow. 
masowy ruch protestu prze­
ciwko polityce rozszerzania 
wojny w A z ji. Ruch protestu 
przeciwko nowym planom 
agresorów znajduje swe odbi­
cie wewnątrz p a rtii pracy.

Decyzja prezydenta USA 
spotkała się z k ry tyką  w ie lu  
członków parlam entu angiel­
skiego — zarówno labourzy- 
stów, ja k  i  konserwatystów.
Nawet koła rządzące A n g lii u - 
znały za właściwe odgrodzić 
się od a kc ji rządu amerykań­
skiego.

irO M E N T A T O R Z Y  zagra­
n ic z n i  —  kontynuuje  K o­

rionow — zwracają uwagę na 
bezpośredni związek, ja k i is t­
n ieje między decyzją prezy­
denta USA w  sprawie Tafiwa- 
nu, a podróżą Dullesa i  Stas- 
sena do Europy Zachodniej.

Gdy na Dalekim Wschodzie 
odbywa się intensywne przy­
gotowanie band Czang Kai - 
szeka i  militarystów japoń­
skich do nowych aktów agre­
sji przeciwko Chinom, to rów 
nocześnie w Europie dyploma 
cja amerykańska czyni wszyst 
ko, aby przyspieszyć ponowne 
utworzenie odwetowej armii 
zachodnio -  niemieckiej, prze­
znaczonej do rozpętania awan 
tury wojennej przeciwko m i­
łującym pokój narodom euro­
pejskim.

W Warszawie
rozpoczęto

bud ’ #ę
pierwszego

hud^nfeu
z gszobetonu
- nowego materiału 
budowlanego

Spółdzielczość
pracy

produkuje
dla potrzeb wsi

C P 0 Ł D Z IE L C Z O S C  p ra cy  w o- 
**  je  w . szczecińskiego sta ra  się o - 

becn le  ja k  n a jb a rd z ie j pom óc w  
-ao p a trże n iu  w s i w  to w a ry , k tó -  
y c h  n ie  p ro d u k u je  p rze m ys ł k lu  
:zowy.

D o a r ty k u łó w  spe c ja ln ie  przezna

u ru ch o m iła  w  T rzeb ia tow ie  p la ­
ców kę , k tó ra  z pasów p a rc ia nych  
i  odpadków  ju c h tu  w y tw a rza  ta ­
n ią  i  d o b rą  uprząż. S p ó łd z ie ln ia  
N ie w id o m ych  u ru ch a m ia  d z ia ł w y  
ro b u  pow rozów  n iezbędnych w  go 
spodarstw ie  w ie js k im . D la  p o k ry ­
c ia  zapotrzebow an ia w si na a r ty k u  
ły  gospodarstw a dom ow ego po w ­
sta ła  w  G ry fic a c h  spó łdz ie ln ia  bla 
cha rska, k tó ra  p ro d u k u je  w iad ra , 
szu fle  1 in n e  p rze d m io ty  z b lachy.

C oraz w iększą ro lę  w  życ iu  w si 
o d g ry w a ją  spó łdzie lcze p u n k ty  u - 
s lugow e , k tó ry c h  sieć s ta le  w z ra ­
sta. N a jlic z n ie j rep rezen tow ane są 
p u n k ty  us ługow e b ra n ży  odzieżo­
w e j, k tó ry c h  Jest J u t k ilk a d z ie ­
siąt. Pow ażn ie  w zrosła liczba 
p u n k tó w  szew skich , jed na k  jest 
ich  jeszeze ciąg le za m ało. Spół 
d z ie ln ie  p ra cy  prow adzą też  liczne 
p u n k ty  rym a rsk ie , przew ażn ie  w 
ośrodkach w ie js k ic h . P u n k ty  te 
na żądanie w y s y ła ją  też fachów  
ców  do poszczególnych grom ad 
czy gospodarstw . Duże us łu g i wsi

budow a b lo ku  m ieszkan iow e­
go z do tąd niestosowanego Jeszcze 
m a te ria łu  budow lanego tzw . b lo ­
ków  gazobetonow ych. Gazobeton 
to n o w y m a te ria ł b u d o w la n y  sk ła  
da jący się z p iasku, cem entu i  in  
nych doda tkó w , tw o rzą cy  masę 
nasyconą po w ie trzem  i  prasowaną 
pod c iśn ien iem  10 atm osfe r.

Wznoszony na  B ie lanach 3-kon- 
dygna c jow y  b u d yn e k  z b lo kó w  ga 
zobetonow ych zostan ie oddany do 
uży tku  w  po łow ie  b r.

Zastosowanie now ego m a te ria łu  
przy wznoszen iu b lo k ó w  m ie szka l­
nych m a szczególn ie duże znacze­
nie d la  naszego sta le ro zw ija ją ce , 
go się bu do w n ic tw a . Ja k  bow iem  
w ykaza ły  dośw iadczen ia , b lo k i z 
gazobetonu używ a ne  do bu do w y 
nie ustępu ją  pod względem  w łaści 
wości cegle, a na w e t n ie je d n o k ro t 
nie ją  przew yższa ją. Są one m iano 
w icie oko ło  2,5 raza lże jsze od ce­
gie ł. W ie lkość jednego b lo k u  z ga­
zobetonu ró w n a  się w ie lko śc i 8 
cegieł — ta k  w ięc m ura rze  mogą 
szybcie j w yko n yw a ć  ro b o ty  m uro  
we i  m a ją  znacznie u ła tw io n ą  pra 
cę. Jednocześnie m ieszkan ia  bu do ­
wane z b lo k ó w  gazobetonow ych 
są cieplejsze, gdyż gazobeton jes t 
lepszym od ceg ły  izo la torem .

Jeszcze w  po łow ie  b r . p rzew ldu 
Je się u ru cho m ie n ie  w  W arszaw ie 
dużej w y tw ó rn i b lo kó w  gazobeto 
now ych. W  zw iązku z ty m  iva bu 
dowach k i lk u  o s ie d li s to łecznych, 
a m. in . na Pradze i  G rochów ie  
rob o tn icy  przystąp ią  p rzy  budo­
wie n o w ych  b lo ków  do u k ła da n ia  
m urów  w yższych k o n d yg n a c ji z 
bloków gazobetonow ych.

Gwardia Szczecinek - 
Kolejarz Pruszków 
1 2 : 8

f j  W  A U D I A  Szczecinek pokonała 
u w spo tka n iu  o w e jśc ie  do I I  

l ig i bo ksersk ie j K o le ja rza  P rusz­
ków 10:8. Do na jc ieka w szych  w a lk  
należy zaliczyć spo tkan ie  w  le k ­
k ie j, w k tó re j gw ardz is ta  G aballs 
U pokonał po w y ró w n a n e j walce 
M ichtę. M ik u lc z y k  (K o l) w lekko  
pó lśredn ie j został uznany stosun­
ku m głosów 2:1 za pokonanego, 
przy czym gó row ał on nad sw oim  
p rzec iw n ik iem  — K unszew skim  za 
równo pod w zględem  w yszkolenia 
in  hnleznego, ja k  i k d n d y c ji. W 
średniej O lestńsk i z K o le ja rza , 
m iał ogrom ną przewagę, a Jego 
przec iw n ik  W oźniak został

Nieugięta w alka
narodów Azji

p łoży kres imperialistycznej agresji

zapewni pokój
i bezpieczeństwo

na Dalekim  Wschodzie
Przem ów ienie Csou E a -k ti’a

PEKIN PAP. Jak już donosiliśmy, dnia 4 lutego br. na 
IV  sesji Ogółnochińskiego K om itetu  Ludowej Politycznej 
Rady Konsultatywnej (LPRK)wygłosił referat wiceprzewod­
niczący Ogółnochińskiego Ko m itetu LPR K — Czou En-lai. 
W referacie swym Czou E n-la i oświadczył m. in.:
IV  sesja Ogółnochińskiego nie zaprzestawali swej ingeren 

Kom itetu Ludowej Politycznej c ji, n ie zaprzestawali agresji w 
Rady Konsultatywnej zebrała stosunku do naszego kra ju , 
się w chw ili, gdy walka naro- Od chw ili, gdy chińscy ochot- 
du chińskiego przeciwko agre nicy ludow i podjęli walkę ra 
s ji amerykańskiej i o udziele mię w  ramię z Koreańską A r­
nie pomocy Korei nadal przy- mią Ludową, do końca 1952 r. 
biera na sile, gdy etap gospo- tzw. „s iły  zbrojne ONZ”  s tra - 
darczej odbudowy naszego kra c iły  ogółem 740 tysięcy żołnie 
ju  został już  przebyty i  rozpo rzy i  oficerów. Straty USA 
czyna się realizacja pierwsze- wyniosły przy tym  ponad 320 
go pięcioletniego planu roz- tys. ludzi, t j.  w  przybliżeniu 
woju gospodarki narodowej. tyle, ile  wynosiły stra ty USA 

Pod kierownictwem  w ie l- w  zabitych, rannych i  wzię- 
kiego przewodniczącego Ma o tych do n iew oli podczas I  woj 
Tse -  tunga, naród chiński w  ny światowej, 
ciągu ostatnich trzech z górą Im peria liśc i amerykańscy u- 
la t odniósł wspaniałe zwycię- s iłu ją  zrealizować swój złowro 
stwa na wszystkich frontach, gi cel — rozszerzyć agresje za 
dzięki swym ogromnym w y - pomocą knowań zmierzających 
siłkom i zdecydowanej walce do tego, by zmusić „A z ja tów  
przeciwko wrogom zarówno do w a lk i przeciwko Azjatom“ * 
wewnętrznym ja k  zagranicz- S tarają się oni wszelkim i spo- 
nym, dzięki wysiłkom, które sobami zebrać garstkę reakcjo- 
spowodowały głębokie i  zasad nistów w  A zji, a przede wszy- 
nicze przemiany w  społeczeń- stk im  uzbroić m illtarystyczne 
stwie chińskim. s iły  Japonii i stworzyć agresy-

Produkcja przemysłowa i  wny blok Pacyfiku zagrażają- 
rolna w całym kra ju  nie ty l -  cy poważnie bezpieczeństwu 
ko osiągnęła dawny poziom, kra jów  A zji. 
lecz w  w ie lu  gałęziach prze- Mówca wspomniał następ- 
kroczyła najwyższy poziom la t n ie o rozw ija jącym  się n ie- 
ubiegłych. ustannie światowym ruchu o -

Reforma indyw idualnej go- brony pokoju, czego dobitnym  
spodarki chłopów i  rzemieśl- wyrazem by ły : kongres obroń 
n ików  została już rozpoczęta ców pokoju kra jów  A z ji i  stre 
i obecnie silnie rozw iną ł się fy  Pacyfiku w  Pekinie oraz 
ruch na rzecz tworzenia ro ln i Kongres Narodów w  Obronie 
czych grup pomocy sąsiedz- Pokoju w  W iedniu, 
k ie j i  spółdzielni. Wzrost i  umocnienie sił obo

Opierając się na sile szero- zu pokoju i  demokracji, roz- 
k ich mas narodu, w  ciągu o- wój ruchu narodów w obronie 
statnich 3 la t dokonaliśmy tak  pokoju na całym świecie i  
ogromnych przedsięwzięć, ja k  wzmaganie się sprzeczności we 
przeprowadzenie re form y ro i-  wnątrz obozu im perialistyczne 
nej, zdławienie kontrrew o lu - go — wszystko to dowodzi, że 
cjonistów, ja k  ruch oporu wo obecna sytuacja międzynaro- 
bec agresji amerykańskiej i  dowa rozwija się w kierunku, 
na rzecz pomocy Korei, ruch ja k i przewidział Mao Tse- 
wa lk i z korupcją, m arnotraw  tung w  swym referaefie: „W 
stwem i  b iurokratyzmem oraz sprawie wa lk i o radykalny 
wychowanie in te ligencji w  du zw rot ku  lepszemu w  sytuacii 
chu nowej ideologii. finansowej i  ekonomicznej pań

Sukcesy nasze są nierozerwa stwa” , wygłoszonym w czerw 
nie związane ze szczerą, bez- cu 1950 r. Sytuacja jest dla 
interesowną i  braterską porno nas coraz pomyślniejsza, 
cą ze strony naszego w ie lk ie - W tych warunkach na jbar- 
go sojusznika — Związku Ra- dziej palącymi i  doniosłymi 
dzieekiego. zadaniami narodu chińskiego

Niewzruszona przyjazna są następujące zadania: na- 
współpraca między dwoma leży jeszcze bardziej spotęgo- 
w ie lk im i mocarstwami — Chi wać ruch oporu narodu ch iń- 
nam i i  Związkiem Radziec- skiego przeciwko agresji ame- 
k im  — nadal rozwija się i  u - rykańskie j i na rzecz pomocy 
macnia. Była ona, jest i  bę- Korei, należy jeszcze bardziej 
dzie dla narodów całego świa- wzmocnić s iły  obrony narodo 
ta trw a łą  gwarancją przed a- wej Chińskiej Republiki L u - 
gresją imperialistyczną, gwa- dowej. które w inny stać się 
rancją utrzymania . pokoju i  jeszcze potężniejsze. Naród 
bezpieczeństwa na Dalekim chiński m iłu je  pokój, lecz nie 
Wschodzie i  na całym świecie. lęka się wojny.

Realizując nasze zadania w Strona koreańsko -  chińska 
dziedzinie rekonstrukcji i  od- gotowa jest do natyclm.iasto- 
budowy, korzystaliśmy rów- wego zaprzestania działań wo- 
nież z przyjaznego poparcia jennych na podstawie r.zgod- 
kra jów  dem okracji ludowej nionego już projektu porozu- 
Między naszym krajem a kra  mienia w  sprawie rozejmu w 
jam i dem okracji ludowej roz- Korei oraz do przekazania 
w ija ją  się szczere i  przyjazne sprawy repatriacji wszystkich 
stosunki. jeńców wojennych do później-

Z drugie j strony po lityka szego rozstrzygnięcia przez 
„b lokady”  i  „embargo” , pro- „Kom isją  dla pokojowego ure- 
wadzona wobec Chin przez pc gulowania kwestii koreań- 
szczególne kra je  z rozkazu im  skie j“ .
perialistów amerykańskich Jeżeli natomiast nowy rząd 
zmierza do tego, by nas za- stanów Zjednoczonych będzie 
straszyć; faktycznie nie my kontynuował politvkę rządu 
cierpim y na skutek blokady Trumana i nie zechce wzno- 
lecz te właśnie kra je, które  w ić rokowań w Panmundżo- 
podporządkowując się dykta n je_ iecz będzj e w dalszym cią 
tow i im perialistów amerykan- gu rozszerzał zasięg wojny ko
w . o  T ^ iaUl  a dę em pańsk ie j, to wówczas naród bargo w  stosunku do naszego koreański i  naród chSńsk, bę_

O naszej polityce pokoju de f  na?,a! P ow adziły  walkę. -  
cyduje nasz system demokra- ńn wa,kl Ra nnp 
c ji ludowej. Polityka ta od­
powiada w  pełni interesom na 
szego narodu i narodów wszy 
stkich innych kra jów . A le nie 
chcąc przyznać się do sromot­
nej klęski w Chinach impe­
rialiśc i amerykańscy, stojący

do w a lk i tej są one całki,wicie 
przygotowane.

W zakończeniu, zwracając 
się do wszystkich narodowo­
ści i do wszystkich warstw 
ludności, Czou En-lai oświad­
czył:

Jednoczcie się jeszcze ści­
na czele obozu imperializm u ślej, podnieście wyżej sztan- 
i ogarnięci fanatyczną żądzą dar Mao Tse-tunga i z nle-
panowania nad światem, n ig - złomną 
dy w ciągu trzech lat, jak ie  przód 
m inęły od chw ili zwycięstwa jeszcze 
chińskiej rew o lucji ludowej, soml

wiarą kroczcie na- 
:u jeszcze większym, 
wspanialszym sukce-

i i
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D on ios ły  wynalazek Regulskiego

Zboże i siano
zawilgocone w stertach

można osuszyć
z a  pomocą specjalnego urząsizeiia weittylacylnege

PROPAGUJE czytelnictwo, 
doradza chłopom co mają czy­
tać, urządza biblioteki w ie j­
skie, przywozi nowe książki, 
podnosi kulturę naszej wsi.

A LE nie na tym kończy 
się działalność kslęgono- 

sza Regulskiego. Jest z wy­
kształcenia nauczycielem, a 
zarazem samoukiem w dzie­
dzinie techniki i agronomii. 
Dużo czyta, zwłaszcza lite^atu 
rę agrotechniczną.

Renesansowa p łyta  grobowa 
księcia Barnima I I I ,  która  
dawniej znajdowała się na 
zamku Odrzysko na Grabówie 
a ostatnio w kościele św. Ja­
kuba na Starym Mieście, prze 
wieziona zostanie jako zaby­
tek słowiańskiej przeszłości 
Szczecina na zamek.

C"' ORAZ głębiej grzęźnie 
-A,bojowy wóz”  ,,a rm ii euro 

pejakiej” , złuda ..zjednoczenia 
Europy•’ rozwiewa się pod na 
porem potężnej burzy oporu 
narodów zachodnio-europej­
skich. Amerykańscy gracze po 
lityczn i wym yślili więc nowy 
sposób propagandy, mający 
uśmierzyć opozycyjny sztorm. 

Znaleźli dla te j propagandy 
ulegle narrzę 
azia wsroa 
prawico• 
wycti socja­
listów  
cnodmej 
Europy. Jak 
donosi pra- 

zachod- 
o-niemiec- 
, belgij­

s k i  socjalis- 
i  ta Spaak 
!  jeden z naj*
! czynniej- 

szych ich 
przedstawi­

cieli —  wy­
głasza pre­
lekcje, u 
których ame 

rykański
plan „zjednoczenia Europy” 
siłuje przedstawić jako zjedno 
czenie niemal że „antyamery- 
kańskie", stanowiące przeciio- 
wagę dla amerykańskich 
m iar ów zagarnięcia zachodniej 
Europy. W tym celu' zaleca 
wyrzeczenie się suwerenności 
narodowej i  państwowej. Oczy 
wiście na rzecz upatrzonego 
żandc ma interesów amerykan 
skich w  Europie —  neohitle- 
rowskich Niemiec.

Samobójcza metoda 
kiwania rosnących nastrojów 
przeciwamerykańskich dowo­
dzi głębokiej prawdy przysło­
wia o tonącym, który brzytwy 
się chwyta.

SZCZUPŁY, średniego wzrostu, o energicznych 
rysach twarzy starszy mężczyzna — to WIKTOR RE­
GULSKI, księgonosz w iejski. Zimą, czy latem, w 

ulewny deszcz, czy też podczas siarczystego mrozu odwie­
dza on nasze PGR-y, spółdzielnie produkcyjne i  gromady, 
w których chłopi gospodarują indywidualnie.

Robert 
Satanowski 
i Zbigniew 
Drzewiecki

1/ ONCERTY piątkowy i  nie­
podzie lny poświęcone tw ór­

czości Beethovena, zaznaczy­
ły  się znowu jako dodatnia po 
zycja w  działalności orkiestry 
symfonicznej RTM w  Szczeci­
nie. Uświetn iły je dwa go­
ścinne występy: dyrygenta 
Roberta Satanowskiego z 
Lub lina oraz znakomite­
go pianisty prof. Zbignie­
wa Drzewieckiego z Krakowa.

Na interesujący program zło­
żyły się trzy arcydzieła genial­
nego kompozytora. Ütwory 
Beethovena, wyrażając głębie 
myśli, a zarazem potęgę siły 
witalnej, dają obraz charakteru 
twórcy, jako człowieka wyso­
kie j wartości, który dotknięty 
najboleśniejszym dla muzyka 
kalectwem — głuchotą, nie za­
łamał się, lecz tworzył w dal­
szym ciągu dzieła pełne pogo­
dy, optymizmu, w iary w  życie. 
Duch rewolucyjny Beethovena 
znalazł odbicie w  uwerturze 
„Egmont", odegranej na wstę­
pie przez orkiestrę. Utwór ten 
maluje walki Holendrów o w y­
zwolenie spod jarzma hiszpań­
skiego i  zawiera wymowne ak­
centy przemocy, niedoli uci­
śnionych i  bohaterstwa walczą­
cych.

IT  ONCERT fortepianowy 
“ c-moll, złożony z potężne­

go „Allegro eon brio", lirycz­
nego „Largo" i  pełnego finezji 
„Ronda", obejmuje bogactwo 
inwencji muzycznej, po mi­
strzowsku związanej w całość, 
w której na tle orkiestry w y­
stępuje świetne solo fortepia­
nowe. Wykonał je z niezawod­
ną techniką i doskonałym od­
czuciem Zbigniew Drzewiecki, 
wkładając w  swą partię ogrom­
nie wiele życia i  wdzięku arty­
stycznego.

Gorące przyjęcie przez pu­
bliczność skłoniło koncertanta 
do odegrania nad program 
„Ecossaise" i  „Bagateli" Beetho 
vena oraz Preludium Bacha. 
W  utworach solowych indy­
widualność pianisty jeszcze sil 
n iej się uwydatniła.

Orkiestra pod dyrekcją R. Sa 
tanowskiego nie zawiodła i  to­
warzyszyła dzielnie pianiście. 
Drugą cze.ść koncertu wypełni­
ła wspaniała Symfonia I I  D-dur 
Beethovena, o silnie zaznaczo­
nej nucie zwycięskiej, jaka 
przebija się z dzieł kompozyto 
ra. Momenty te wydobyte zo­
stały z wyrazem.

MiGH. GR,

TRAPIĄCA MYŚL

]V fA  JESIENI ub. roku 
obchodząc nasze wsie, w i­

dział dużo stert zboża, które 
z powodu deszczów nie mogły 
być zwiezione i pozostały w 
polu. I nie dała mu 6pokoju 
myśl Jakby uratować to zboże 
od zniszczenia. Regulski w 
jednej z broszur radzieckich 
znalazł opis urządzenia tzw. 
„aktywnego suszenia zboża”  
stosowanego w spichrzach 
ZSRR. Jeśli można za pomocą 
takiego urządzenia suszyć zbo 
że — mówił Regulski — to 
tym bardziej, można takie u-, 
rządzenie zastosować dla su­
szenia zboża w stertach, sia­
na, rzepaku ltd. — rozumował.

•Regulski! przedstawił swój 
pomysł wiceministrowi PGR, 
Który zlecił Zespołowi PGR 
w Ossowie (pow. nowogardzki) 
wypróbowanie urządzenia w 
swym majątku. Urządzenie 
próbne w mniejszych rozmia­
rach wykonały warsztaty PGR 
w Dąbiu. Jest to widoczny na 
zdjęciu zespół wentylacyjny, 
którego jeden koniec wpusz­
czony w stertę, ssie wilgotne 
powietrze, wydmuchując , je 
drugim końcem ru r j.  Według 
wyjaśnienia Regulskiego urzr, 
dzenla te nie muszą być nawet 
na nowo budowane. Do susze­
nia zboża w stertach, siana 
itd. można przystosować znaj­
dujące 6ię w wielu majątkach 
dmuchawy — transportery. W 
tym wypadku wystarczy wyko 
nać kosztem kilkuset złotych 
odpowiednią rurę, której je­
den koniec wpuszczony w eter 
tę esie ' wilgotne powietrze, 
podczas gdy sam transporter 
— dmuchawa może równocze­
śnie przenosić słomę z innej 
sterty do szopy.

URZĄDZENIE, zbudowa­
ne według pomysłu Re­

gulskiego, zostało zademon­
strowane podczas pracy na na

radzie produkcyjnej kierowni­
ków gospodarstw rolnych ze­
społu PGR Ossowo, w której 
uczestniczyli również prof. 
Szkoły Inżynierskiej w Szcze­
cinie — DOBRZYCKI oraz z 
Okręgu PGR Szczecin — Pół­
noc — kierownik mechaniza­
c ji ROGALA i kierownik ko­
mórki racjonalizacji KONAR. 
Zgodnie z opinią obecnych, 
urządzenie to jest celowe, mo 
że przynieść duże korzyści na­
szej gospodarce rolnej i w 
celu określenia wydajności 1 
charakterystyk: technicznej
zostaną dokonane dalsze pró­
by w Szkole Inżynierskiej w 
Szczecinie, dokąd urządzenie 
„aktywnego suszenia" zosta­
nie przewiezione.

Adam Kornreich

„Pod zwrotnikiem“ 
i na śniegu

Konkurs
na p ro jekt

Pomnika
Wdzięczności
w G ryficach
(  Od d zia ł  szczeciński sto-

warzyszenia Architektów 
Rzeczypospolitej Polskiej ogla 
sza konkurs architektoniczny 
na szkicowy projekt Pomnilka 
Wdzięczności w  Gryficach.

Udział w konkursie mogą 
brać wszyscy członkowie 
SARP i Związku Polskich A r 
tystów Plastyków Oddziałów 
w Szczecinie i  w  Gdańsku o- 
raz studenci wyższych szkół 
artystycznych w  wojewódz­
twach szczecińskim i  gdań­
skim.

Termin składania prac upły 
wa w  dniu 28 lutego br.

Wszelkich inform acji udzie­
la sekretarz konkursu inż. 
arch. Helena Kurcyusz — tel. 
53—62 oraz sekretariat SARP. 
— tel. 59-27.

Wpłacaj na książecz­
kę P. K . O. gotówkę 
przebaczoną na póź 
niejsze wydatki.

Kartki ze świata

CIEPLA R N IE  PGR w Ln- 
biechowie koło Wałbrzycha za-- 
pełniają starannie hodowane 
egzotyczne rośliny dekoracyj­
ne. Hoduje ich się tam na po­
wierzchni 800 m. kwadr, około 
90 gatunków. Na zdjęciu: pra 
cownica PGR Ewa Golec piele 
prymulki, rozmieszczone wśród 
roślin egzotycznych.

ICAF)

Zderzenia dał niebieskich
jest prawie niemożliwe

W labiryncie dziesiątków tys. miliardów lat
i setek miliardów gwiazd

BYSTROOCY obserwatorzy dawno już zaobserwowali 
.śród gwiazd błyszczących w pogodne noce nad gło­

wami świetliste mgiełki. Taką właśnie dostrz.ee można 
gołym okiem w gwiazdozbiorze Andromedy. Od czasu, kiedv 
genialny włoski uczony Galileusz pierwszy w początkach XVII 
stulecia skierował lunetę na niebo, poznawano coraz więcej 
owych mgiełek, nazwanych mgławicami.

Oglądane przez nowoczesne potężne narzędzia, zwane te­
leskopami i  relraktorami, mgiełki rozsypują się w świetliste 
punkty — gwiazdy. A więc są to skupiska olbrzymiej ilości 
gwiazd, ułóż mych najczęściej w płaskie spirale. Nazwano je 
wyspami wszechświata — galaktykami.

Sięgając wzrokiem (przy pomocy narzędzi astronomicz­
nych) w głąb wszechświata do odległości, którą światło prze­
biega w czasie bez mała miliarda lat, dostrzegamy do stu mi­
lionów mgławic - galaktyk.

Trzeba tu wtrącić, że w astronomii używa się jako jed­
nostki miary — drogi, jaką światło przebiega w ciągu roku. 
mając szybkość 300.000 km na sekundę. Spróbujcie to obli­

czyć w  kilometrach. Otrzyma my liczbę 946 z dziesięcioma ze 
rami. Można ją nazwać jako 10.000 miliardów. Drugą jednostką 
używaną do mierzenia odległości międzygwiezdnych jest pa­
sek — równy * trzem i nieco więcej ćwierci (dokładnie 3,25) 
lat świetlnych. Istnieje 1 mniejsza jednostka — równa odległo­
ści ziemi od słońca czyli 149.500,000 km.

JEDNA ZE STU MILIARDÓW

\/fG f,.AW /C £ oddalone są jedna od di ugiej przeciętnie o 
1.200.000 lat świetlnych. A ich rozmiary wynoszą wszerz 

(t.zw. oś dłuższa) od 1 miliona lat świetlnych, a na grubość 
(oś mniejsza) — do 100.000 lat świetlnych. Mgławice łączyć się 
zdają w gromady, liczące setki i tysiące mgławic. W  gwiazdo­
zbiorze Panny naliczyliśmy 6 gromad, z których największa 
składa się z 2500 galaktyk. Wszystkie te gromady tworzą me- 
tagalaktykę — ten właśnie poznawalny przez nas wszech­
świat.

Każda galaktyka składa się przeciętnie ze stu miliardów 
gwiazd. W  jednej z galaktyk, jedną ze stu miliardów gwiazd, 
jest nasze słońce, które ożywia naszą ziemię. Jest to nasza 
galaktyka — „droga mleczna". Ta nasza galaktyka należy do 
szerszego układu, w skład którego wchodzi 7 galaktyk, a jed­
ną z nich jest galaktyka w konstelacji „Andromedy", odda­
lona od nas „ty lko " o 750.000 la t świetlnych.

W PUSTCE WSZECHŚWIATA

OLBRZYMIE przestrzenie między galaktykami nie są puste 
Znajdujemy w nich gaz międzygwiezdny, nierównomier­

nie zresztą rozmieszczony. W tej dziedzinie badania jeszcze 
nie są zakończone. Gęstość przeciętna tego gazu, składającegó 
się z atomów znanych na ziemi c ia ł prostych jak wodór 
wapń, potas i inne lub też drobin (połączeń ciał prostych) jest 
niezwykle mała.

Otóż jeśli w centymetrze sześciennym powietrza pokojo­
wego znajduje się ilość atomów, wyrażająca się liczbą z 19 
cyir, to w przestrzeniach międzygwiezdnych znajduje się ty l­
ko jeden atom! Jest to właściwie pustka, jakie j nie udaje nam 
się uzyskać nawet najdoskonalszymi urządzeniami do wytwa­
rzania próżni.

Astronomowie zdołali już stwierdzić, że każda galaktyka 
obdarzona jest ruchem obrotowym, a więc całość galaktyki 
kręci się niby koło u wbzu. Dokoła swej osi obraca się t  na­
sza galaktyka. Jeden obrót trwa zapewne 500 milionów lat. 
W obrocie tym bierze udział i  nasze słońce a jako bliższe 
środka potrzebuje tylko 250 milionów łat na pełny obrót. Obli­
czono, też, że w ruchu tym słońce mknie z szybkością 270 km 
na sekundę.

BUDUJEMY MODEL

D IO R  AC pod uwagę rozmiary, z jakim i mamy do czynienia 
astronomii, możemy — za Jeansem — przedstawić „ mo­

del wszechświata".
W modelu tym wyobraźmy sobie Ziemię (Unię prawie 

kołową, jaką zakreśla Ziemia w ruchu dokoła Słońca), mającą 
950 milionów km długości, skurczoną do rozmiarów obwodu 
łebka szpilki.

Ziemia w tym modelu zmaleje do niedostrzegalnego na­
wet przez mikroskop pyłku. Najbliższa od nas gwiazda znaj­
dzie się od owego „łebka szpilki" w odległości 200 metrów. 
Pyłki — gwiazdki rozsiane będą mniej więcej w odległości 400 
metrów. Galaktyka nasza ma w tej skali rozmiary kontynentu 
azjatyckiego. W odległości 30.000 km możemy ulokować inne 
galaktyki.

Ten model uzmysławia nam nieco wielkość znane] nam
części wszechświata.

------ — ZDERZENIE JEST
NIEPRAWDOPODOBNE

J AK BARDZO jest wszech­
świat pusty niech nosluzy 

jeszcze jedno porównanie: wy­
obraźcie sobie gigantyczną klat 
kę o rozmiarach 130 kilome­
trów  sześciennych i  w  te j k la t 
ce dwa pyłk i.

Takie fest przeciętne zagęsz­
czenie gwiazd w przestrzeni. 
Tak rzadkie rozmieszczenie, 
o.ok powolności ruchu (w po­
równaniu z rozmiarami „p y ł­
ków") czyni prawie zupełnie 
nieprawdopodobnym zderzenie 
dwóch d a l niebieskich.

-

W NAJP IĘ K N IEJS ZY C H
miejscowościach wypoczynko­
wych Polski korzystają z wcza 
sów zimowych ludzie pracy 
przybyli z różnych zakątków 
kraju. Na zdjęciu: wczasowicze 
w Tatrach, na Kasprowym 
Wierchu,

(CAF)

A
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P  TAD EU SZ BORO W SKI 
' • z Czarnego k . Szczecin­
ka zw raca nam  uwagę na 
pom yłkę , pope łnioną w  a r­
ty k u le  o rezerw atach ciso­
w ych  (pa trz „ K u r ie r "  z 1. 
I I .  53 r.). C zy te ln ik  nasz 
stw ierdza , że d ru g i rezer­
w at c isów w  Polsce zn a j­
du je  się is to tn ie  na obsza­
rze .nadleśnictwa Czarne, 
jeno że pełna nazwa nad­
leśn ictw a brzm i Czarne 
( 'jduchow skle (leśnictw o 
•Jeinia) i Jest położone w 
odległości k i lk u  k ilo m e tró w  
ort s ta c ji ko le jo w e j Czarne 
w w o jew . kosza lińsk im , a 
n ie  gdańskim  — ja k  m y l­
n ie  po in fo rm o w a ł nas nasz 
korespondent w arszaw ski: 
T u  w łaśn ie zna jdu je  się 
d ru g i w  Polsce okazały re ­
zerw at cisów — 500 sztuk.

P. Borow sk iem u dz ięku­
je m y  za sprostow anie po­
m y łk i naszego koresjionden 
ta  i  p ros im y o nadesłanie 
ba rdz ie j szczegółowego op i­
su reze rw a tu  cisowego w 
nadleśn ic tw ie  Czarne Cziu- 
e iiowskie. A  może i in n i 
nasi c zy te ln icy  wiedzą roś 
o cisach na -Pom orzu Za 
chodnim?

CIE S ZY M Y  się puszystą 
pow loką śnieżną, k tó ra  

p o k ry ła  Pomorze Zachodnie 
1 — ty m  razem  — zapowia­
da się chyba na czas d łu ż ­
szy. Jest ona u  nas — na­
w e t w  z im ie  rzadkością. 
C zy te ln ik  nasz p. R. K . ze 
Szczecina zap y tu je  ja k ą  w y 
sohość osiągają po w łok i 
śnieżne? O dpow iadam y: Na 
Kamczatce pow łoka śnież­
na sięga pow yżej 120 cm. 
na Sacha lin ie i  na U ra lu  do 
30 cm., na pó łw ysp ie  K o la  
do 70 cm. W ysokogórskie 
po w łok i śnieżne są oczy­
w iśc ie  znacznie wyższe. 
N a jw ięce j dn i śnieżnych 
stw ierdzono u u jśc ia  Jc- 
n ise ju  — 130 w  ciągu ro ­
k u , nad B a jka łem  71 dn i, 
nad u jśc iem  A m uru  do Pa­
c y f ik u  44. W M oskw ie n a li­
czono do 00 dn i śnieżnych, 
w  Leningradz ie  do 70, w  K i 
Io w ie  n ie  "d ece j ja k  45 dn i. 
N aw et w  zb liżonym  do tr o ­
p ika lnego k lim a c ie  k ry m ­
sk im  s tw ierdzono 7 dn i 
śnieżnych.

Ruina 150 tys. rzem ieślników

Turcja
pitna z kolonii USA
Dokerzy Iskenderunu 
odmówili wyładunku  
bjroni amerykańskiej

PRAW DA“  zamieściła artykuł na temat walki na­
rodu tureckiego przeciwko niewoli amerykańskiej. 
^  Imperialiści amerykańscy i angielscy — czytamy m. 

in. w artykule — przeistaczaj«-) Turcję w bazę agresywnej 
wojny przeciw Związkowi Radzieckiemu i krajom demokra­
c ji ludowej. Równocześnie pragną oni wykorzystać armię 
turecką do obrony interesów swoich towarzystw naftowych 
na Środkowym YYschodzie, do dławienia ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w tych krajach oraz popierania reżimów 
faszystowskich w Europie,

POMIĘDZY USA i  Turcją 
został zawarty ta jny układ 
wojskowy.

D z ia ł  porad
prawnych
zapytuje

BIUR O  PROJEKTÓW  W ŁÓ K IEN  
SZTU C ZNY CH  w  Szczecinie: D la­
czego w ypłaca pracow nikom  tech­
n icznym  należność za godziny nad 
liczbow e bez przew idz iane j w  u- 
staw ie o czasie pracy zw yżk i 50— 
100 proc.?

KIER O W N IC TW O  PR ZED SZKO ­
L A  N R  3 w  Szczecinie: Dlaczego 
n ie w łaśc iw ie  obliczono Janow i Ba 
b ińsk iem u podatek 50 proc. od na 
leżnoścl p ła tne j w  lis topadzie, do 
tączając tę  należność do g rudn lo  
w e j, w sku te k  czego nadm iern ie 
wzrosła stopa procentowa?

M OSTOSTAL Szczecin: Dlacze­
go w brew  przepisom  ustaw y o pra  
cy m łodoc ianych i  kob ie t zw oln io 
no z p racy Jan inę  Sztakowską 
bez w ażnych pow odów  .m im o, że 
Jest ona w  8 m iesiącu ciąży? D la 
czego n ie  zezwolono je j udać się 
do lekarza?

A p e lu je m y do w ładz przełożo­
n ych  oddzia łu szczecińskiego M o­
stostalu, aby w yd a ły  n iezw łocznie 
polecenie anulow an ia zw o ln ie n ia  i  
wszczęły dochodzenia w  spraw ie 
ta k  jaskraw ego naruszenia przepi­
sów  p raw nych.

Wzrosły nastroje antyamery
^TURCJA — to kolonia a- 
*  merykańska. Monopoliści , - - -

amerykańscy zagarnęli w swe kańskie w arm ii. Świadczą o 
ręce wszystkie kluczowe pozy tym liczne aresztowania ofice- 
cje w gospodarce Turcji, wszy r(5w oraz trzykrotna ,,czyst- 
stkie je j bogactwa naturalne ka‘\  przeprowadzona w ciągu 

rynki zbytu. Amerykańskie ostatniego roku wśród gene 
misje wojskowe i cywilne w rałów 1 oficerów.
Ankarze kontrolują tureckie 
finanse, armię, politykę wew 
nętrzną i zagraniczną, cały 
aparat państwowy. Na teryto­
rium Turc ji powstają lo tn i­
ska, wojenne bazy morskie, 
drogi strategiczne. Turcja sta 
la 6ię rynkiem zbytu dla ame- 
rykańsk'ch fabrykantów broni 
i dostawcą mięsa armatniego 
dla Pentagonu (Min. Wojny 
USA). Porty tureckie przei 
stoczyły się w bazy marynarki 
amerykańskiej.

Świerrzewo chce słuchać radia
T A KA Jest brzydka teraz plomowanych farmaceutów, 

pogoda, że nigdzie nie Niewątpliwie przyczynjjslę to
chce się wyjść. Posiedziałby 
sobie człowiek w ciepłym, 
przytulnym pokoju i posłu­
chał radia, przeczytał dobrą 
książkę, albo gazetę. Ale

nas na Osied­
lu Świerczew­

skim trudno 
pozwolić sobie 
na te przyje­
mności, ponie­
waż ulica Ka­
rola M iarki,

APTEKA
do szybszego 1 
sprawniejszego 

zaopatrzenia lu 
dzi pracy w po 
trzebne im le­
k i. APTEKA 
DOKP zasilo­
na dwiema mło 
dymi, pełnymi 
energii i chęci 

do pracy farmaceutami winna 
również utworzyć dwie zmia­
ny 1 umożliwić chorym, któ- 

Plękna f  Santo rych lekarze przyję li w godzi- 
cka są niezra- nach popołudniowych, nabycie 
diofonizowane, lekarstwa jeszcze w tym sa- 

a na aparat mym dniu. Dotychczas chorzy 
radiowy nie kolejarze, «mając własną apte- 
każdy może so kę na miejscu, musieli z -e- 
bie pozwolić, ceptami wędrować po całym 

Bylibyśmy ba"dzo wdzięczni mieście.
Radiofonizacjl Kraju, aby 
zechciała do nas zawitać 1 
zainstalować nam głośniki.

Przekazujemy słuszną pro­
śbę mieszkańców Swierczewa 
Radiofonizacjl Kraju w Szcze 
cinie z przekonaniem, że Już dowej 

najbliższym czasie na Swier wagę 
ewie wszyscy spędzać bę- nr7PVl 

dą wolne po pracy chwile 
przy głośnikach. (335)

Kolejarze mają 
swoją aptekę

\ \ l  OSTATNIM okresie ap- 
»» teki szczecińskie otrzy­

mały nowy zastrzyk wzmacnia-^
Jący w postaci młodych, dy-

pom m ło .

Baczność: benzyna I

Gospodarka Turc ji ugina 
się pod ciężarem wydatków 
wojennych. Zaostrzył się 
kryzys w przemyśle. Wzro 
sło bezrobocie. Mimo dewa­
luacji lira  tureckiego I 
wzrostu cen, płace robotni­
ków pozostały na dawnym 
poziomie. Gwałtownie po 
garsza się sytuacja rzemie­
ślników i drobnomieszczań­
stwa. W ciągu ostatnich lat 
doprowadzono do ru iny 150 
tys. rzemieślników.

A NTYNARODOWE, anty- 
ludowe koła rządzące co­

raz otwarciej wkraczają na 
drogę faszyzmu. W kraju pa­
nuje terror. A le  ani terror, 
ani faszystowskie ustawy nie 
mogą powstrzymać rozwoju 
ruchu robotniczego.

Mimo że s tra jk i są zakaza 
ne, liczba ich rośnie z każ 
dym rokiem. W ciągu półto 
ra roku trzykrotnie strajko­
wali dokerzy Iskenderunu: 
odmówili oni wyładunku 
broni amerykańskiej, stacza 
jąc prawdziwe bitwy z od­
działami żandarmerii.

Nowe formy przybiera 
ruch chłopski. Coraz wię­
cej chłopów włącza się do 
zbrojnej walki o grunta 
obszarnicze. Walka chłopów 
o ziemię zespala się coraz 
ściślej z walką całego naro 
du przeciw niewoli amery 
kańskiej, przeciw wojnie i 
faszyzmowi. Ruch w obrc 
nie pokoju, który ogarnął 
m iliony ludzi na całej kuli 
ziemskiej, ułatwia narodowi 
tureckiemu prowadzoną 
przezeń walkę o niezawi­
słość narodową.

m m m m

PR E ZY D IU M  Pow. R ady Naro- 
ir Stargardzie zw ró c iło  u- 
. niedociągnięcia w  pracy

Czewie wszyscy spędzać bę- e’ m j T

K IE R O W N IK  P u nk tu  Usługowe­
go Spółdz ie ln i Szewców i  C holew ­
ka rzy  w  Chociwe lu n ie  ska lku lo ­
w a ł należycie ceny p rzy  p rzy jm o ­
w an iu bu tó w  do re p e ra c ji podając 
cenę o rien ta cy jn ą  462 zł. Po do­
k ład nym  ska lku low an iu  okazało 
się, że p. S w iry tczu k  m a zapłacić 
ty lk o  388 zł. 10 g r. Z a  zlekcew a­
żenie k lie n te li k ie ro w n ik  p u nk tu  
o trzym a ł naganę służbową. (17) 

K IO S K A R Z E  będą m og li bez 
trud no śc i w ym yć  szyby w  swoich 
kioskach, ponieważ ja k  tw ie rdz i 
P P K  „R u ch “  szyby osadzone są 
za pomocą ruchom ych lis tew ek, 
k tó re  m ożna usunąć i  szybę ła tw o  
w y ją ć . (2537)

W IN Ę za m y ln e  po in fo rm ow an ie  
czy te ln ika  o za trzym an iu  pociągu 
na s ta c ji Szczecin - Z d ro je  ponosi 
dyżu rn y  ruch u , k tó ry  zosta! uka­
ran y. (988)

K IER O W C A ta ksó w k i n r  27 po­
b ra ł w iększą op łatę za przejazd 
ponieważ m ia ł zepsuty taksom etr. 
K a rę  w  w ysokości 30 z l. w p ła c i! 
na Odbudowę W arszawy. (30)

K IE R O W N IK O W I Z ak ła du  Kąpie 
lowego udzielono nagany za niedo 
patrzen ie, a kąp ie lo w e j I palaczo­
w i w strzym ano prem ie  za n ie ­
grzeczne odnoszenie się do k lie n ­
tó w . (2532)

Z B M  dotychczas n ie  w yp ła c ił 
resz ty  kosztów  podróży Ludow e­
m u Zespołow i A rtys tyczn em u z 
Granowa? K ie ro w n ik  Jan Sa lk ie - 
w icz zw raca ł się w  te j spraw ie  już  
k i lk a  razy . (34<))

W Y D Z IA Ł  SO C JA LN Y M ZB M  
P o łud n ie  n ie  za ła tw i! dotychczas 
na leżycie sp raw y b ile tó w  zb io ro ­
w ych  do k in a  „Colosseum “  na 
f i l tn  „F a n fa n  T u lip a n “ ? P ra co w n i­
cy  n ie  b y l i  w  k in ie  an i n ie  o trz y ­
m a li zw ro tu  pieniędzy. (350)

JA N  W A S IL E W S K I. — OJjuwie 
pana je s t do odebran ia w  Spół­
d z ie ln i 1 M aja, p u n k t n r  4 na wa 
run kach  um ów ionych 6.X.1952 r.

(159)
H IE R O N IM  D U N A J. — K ie ro w ­

ca ta ksó w k i został zw o ln io ny  z 
p ra cy, a w łaśc ic ie l ta ksów k i K rz y  
żanlak zobowiązał się zw róc ić  pa 
nu 80 zł.

B. P LU TA . — 2;tygodn iow e opóż 
n ien ie  w ykon an ia  n a rc ia rek  przez 
Spółdzie ln ię X M a ja  b y ło  w iną  w y 
łącznie Spółdzie ln i. W ydzia ł 
1’ rzem . M RN  w yd a ł zarządzenie, 
aby usp raw nić dzia łalność kiero«v 
n ik a  technicznego w  pu nk tach  u- 
s lugow ych . (159)

W A N D A  GU R AN O W SKA . — Po­
niew aż n ie  podała pani dok ładne j 
da ty , k ied y  kiełbasa b y ła  n ieśw ie 
ża n ie  mogą nam w y jaśn ić . (2421)

W ITO LD  K O K O W S K I. — Zażale 
n ie  pana by ło  niesłuszne, ponie­
waż spóźnił się Pan do p ra cy  za 
co po trącone zosta ły przepracow a­
ne d n ió w k i i  z na łożonych na pa­
na obow iązków  w  p ra cy  n ie  w y ­
w iązyw ał się Pan na leżycie. N ic 
też dziwnego, że po od trąceniu 
k a r  o trzym a ł pan m aio pieniędzy.

(2501/52)
Z O F IA  G R AB O W S KA . — Pomoc 

nica  la b o ra n tk i p rzy  M ie jsk ie j 
P rzychodn i Podstaw ow ej n r  3 zo­
s ta ła pouczona, Jak na leży postę­
pować z cho rym i. (2454-d)

IR E N A  CHRYST. K ie ro w n ic tw o  
s /k o ly  w y jaśn ia , że Jest to  p ie rw  
szy w ypadek w  ty m  ro k u  i  że 
nastąp ił z w in y  dzieci, k tó re  po 
zakończeniu n a u k i w  szkole pow ln 
n y  udać się do dom u. K ie ro w n ic ­
tw o  pros i o kon ta k tow a n ie  się ro  
dziców  z k ie row n ic tw e m , co porno 
że w  w ycho w an iu  dzieci. (236i-d)

18 sanatoriów
do wyłącznej 
dyspozycji

5 związków
zawodowych

S PRAW A zapewnienia od­
powiedniej opieki zdro­

wotnej robotnikom, zwłaszcza 
zatrudnionym w kluczowych 
gałęziach przemysłu, stanowi 
szczególną troskę Państwa 
Ludowego. Ostatnio 5 związ­
ków zawodowych zrzeszają­
cych robotników przemysłu 
górniczego, hutniczego, meta­
lowego, chemicznego i w łó­
kienniczego otrzymało do 
swej wyłącznej dyspozycji 16 
nowoczesnych i  doskonale wy­
posażonych domów sanatoryj 
nych w najlepszych uzdrowi­
skach Polski. Sanatoria te o 
łącznej ilości ponad 1.300 
stałych miejsc mieszczą się 

in. w  Krynicy, Ciechocin­
ki, Iwoniczu, Cieplicach, Ku 
dowie, Busku - Zdroju i in. 
i już od marca br. przyjmo 
wać będą robotników skiero 
wanych tu na leczenie.

SANATORIÓW 
przeznaczona została dla 

robotników jednej ty lko  gałę 
zł przemysłu. Tak np. górni­
cy, którzy otrzymali łącznie 
360 miejsc, dysponują m. in. 
domem sanatoryjnym w Bu­
sku 1 sanatorium w Szczaw 
nie - Zdroju. Robotnicy prze­
mysłu hutniczego otrzymali 
sanatorium w Iwoniczu, w 
Lądku - Zdroju i inne.

W pozostałych domach sa­
natoryjnych leczyć 6ię będą ro 
botnlcy wszystkich wyżej wy­
mienionych 5 przemysłów.

Zarówno okres pobytu w 
sanatoriach jak również zabić 
gi lecznicze oraz przejazdy 
kolejowe są bezpłatne. Robot 
nlcy kierowani będą do tych 
ośrodków przez wydziały zdro 
wia rad narodowych, z wy­
jątkiem górników, których kie 
rować będzie Centralna Po­
radnia Ochrony Zdrowia Prze 
mysłu Górniczego.

Inne związki zawodowe 
dalszym ciągu bez żadnych 
zmian korzystać będą z 6ana 
toriów i uzdrowisk w całym 
kraju.

I gorejącą pochodnią nie wzniecisz 
pożaru w zb io rn iku

Wspaniały „ fig ę ! dymny“
WCylilSSIJi — docenta Instytutu Przemy­
sł w £ f I I S m! “  słowego w Knjbyszewie

TAKI TYTUŁ — to chyba kiepski żart, pomyśli Czytelnik. 
Przecież tam, gdzie jest skład benzyny, na tankowcu, 
przy zbiornikach, nie wolno palić papierosów, ani zbli­

żać się z otwartym ogniem. Są to najprostsze reguły ostrożnoś­
ci. Wiele wybuchów I pożarów, z wielkim i ofiarami w ludziach 
i w materiałach powstało przez niezachowanie tej prymityw  
nej ostrożności.

Benzyna bardzo szybko paruje, tak że ponad swobodna, 
powierzchnią cieczy, w beczce, cysternie lub w zbiorniku tan­
kowca tworzy się „opar" benzyny zmieszany z powietrzem, c 
więc z tlenem. Tego rodzaju mieszanka stanowi niemal ma 
teriał wybuchowy, który zapala się od najmniejszej iskierki, 
także elektrycznej, jak o tym świadczy elektryczne urządzenie 
zapłonowe w silnikach benzynowych,

OGIEŃ NIEGROŹNY W OPARACH BENZYNY

A TYMCZASEM fak t — faktem. Co byście powiedzieli na 
taki widok. Na Wołdze stoi tankowiec napełniony benzy­

ną. A po pokładzie chodzą sobie marynarze z fajkami i papie­
rosami w zębach. Opodal stoi elektryczna spawalnica, a spa 
w acz łata właśnie uszkodzenia w zbiorniku, tuż ponad benzy­
ną i  owymi — oparamil

Pewne przykry sen albo fig iel na Prima A prilis t 
Nic podobnego! To naprawdę — już takt. Benzyna w pe­

wnych wypadkach przestała być niebezpieczna. A sposób, ja­
ki w tym celu zastosował docent Instytutu Przemysłowego w 
Kujbyszewie, to naprawdę — wspaniały łig ie ll Pigieł genialny 
— więc prosty t łatwy do przeprowadzenia. Trzeba do tego 
celu tylko trochę... dymu! Dymu — aby zapobiec ogniowi wzgl. 
pożarowi czy wybuchowi benzyny.

BEZ TLENU NIE M A OGNIA

KAŻDY z  NAS wie, że w żarówce elektrycznej świeci cie­
n iutk i drucik, który rozżarza się pod wpływem prądu. Nie 

każdy zaś wie o tym, że metale w proszku czy w opiłkach albo 
jako cieniutkie druciki doskonale się spalają, tj. łączą z tle­
nem. Świadczą o tym takie przykłady, jak światło magnezo­
we używane przez fotografów, które powstaje w ten sposób, 
że zmielony na proszek metal magnez spala się gwałtownie 
z tlenem. Spawanie termitowe polega na szybkim spalaniu się 
proszku aluminium.

Toteż I metal wolfram, z którego robi się druciki do ża­
rówek, błyskawicznie spaliłby się, gdyby nie brak tlenu, jak. 
panuje wewnątrz żarówki. Albowiem żarówki posiadają ban­
ki albo zupełnie opróżnione z powietrza, a więc i  tlenu, albo- 
też wypełnione gazem nieczynnym, czyli nie podtrzymującym 
palenia, Jak np. argonem.

FIG IE L DOCENTA KOZŁOWA

p  ZĘSC 
przezna

A CO ZROBIĆ, żeby benzyna w zbiorniku nie zapaliła się, 
gdy się do niego „zaprószy" ogień? Teraz juz chyba każdy 

zgadnie. Aibo wypompować ze zbiornika powietrze, czyli 
stworzyć tam próżnię, albo wypełnić przestrzeń nad zwiercin 
dłem cieczy jakimś nieczynnym gazem, np. argonem, bprawc 
prosta jak — obręcz, można powiedzieć. Bo z ogromnego zbior­
nika wypompować powietrze, to zadanie — praktycznie nie 
wykonalne! A wypełniać go kosztownym argonem — tu p a ­
nie nieekonomiczne.

TU wkracza na widownię 
obywatel Kozłow, wspomnia 

ny powyżej docent, i  powiada:
„Poco próżnia, poco — argon ?
Wystarczy do tego zwykły  
dym! Przecież dym pochodzący 
ze spalenia jakiegoś paliwa, 
drzewa, węgla itp. to właśnie 
— nieczynny gaz! Dwutlenek 
węgla, który już ani sam się 
nie pali, ani nie podtrzymuje 
palenia!"

Co rzekłszy, opracował pro­
stą metodę napełniania zbior­
ników benzynowych dymem.
Wprawdzie benzyna dalej pa­
ru je i  unosi się w tym  dymie 
jako opar, ale tym  razem — już 
bez tlenu. Jadowitemu wężowi 
— wyłamano ząb. Jest bezbron 

Na pokładzie tankowca, 
gdzie nad powierzchnią benzy_ 
ny unosi się poduszka z dymu• 
ogień przestał być niebezpiecz­
ny. Można do wnętrza zbiorni 
ka wrzucić zapaloną pochod­
nię. Utopi się sromotnie w  nie. 
pachnącej benzynie i  zgaśnie 
bez szkody.

Rozumiecie teraz sens ty tu ­
łu? Dawniej mówiono: „Nie 
ma dymu bez ognia!" Docent 
Kozłow powiada inaczej: „Jest 
dym, żeby nie było ognia!"

EUSTACHY BIAŁOBORSKI

Pieniądz złożony 
P. K . O. wraca do rąk
składającego na każde 
jego żądanie.

Jud wężów 
cennym
lekiem
YV ZAKŁADACH surowicy 

w Dessau znajduje się 
farma wężów, w  której hodu­
je silę 80 żmij -  piaskówek, 10 
żmij zwykłych, 1 grzechotnika 
oraz 1 okularnika. Są to naj­
bardziej jadowite węże Euro­
py, A m eryki Północnej i  A fry  
ki, których ukąszenie w  kró t­
kim  czasie powoduje śmierć.

Jednakże jad tych wężów w 
laboratoriach przekształca się 
w środki lecznicze. Tak np. z 
jadu żm ij — piaskówek otrzy 
muje się vł!prasid — środek 
przeciwko reumatyzmowi i 
ischiasowi, z jadu grzechotni 
ka — epileptasid, środek lecz­
niczy przeciwko epilepsji, zaś 
z jadu okularnika — vipracu- 
tan, środek używany przeciw­
ko artrozie, artretyzm owi 1 
newrozie.
I

W  laboratoriach w Dessau 
zbiera się co miesiąc 5 gra­
mów jadu wężowego. Jad ten, 
który wydzielany jest w posła 
ci cieczy, suszy się w specjal­
nych urządzeniach, a następ­
nie w stanie rozcieńczonym 
1:10.000 używa się do wyrobu 
środków leczniczych.
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Pochm urno, m ie jscam i opady 

śnieżne. T em pera tu ra  od m in us  
6 st. do 0. W ia try  z k ie ru n k ó w  po 
lu d n io w ych  od 7—4 m  na sek.

Na gorąco

CZY  ła tk i na gorąco są?
— Są.

— Proszę jedno pudełko .
—• Nie sprzedajemy, bo nie 

mamy cenników.
— A  kiedy będzie można do­

stać?
— Może w  przyszłym tygod­

niu.
Rozmowa toczyła się 26 dni 

po uchwale Rządu z dnia 3 sty­
cznia pomiędzy 
szoferem a ek­
spedientem 
sklepu MHD  
przy u l. Poczto­
wej (dawniej 
„M otozbyt” ).

M iną ł ty ­
dzień. Ten sam 
sklep i  te same 
osoby.

— Czy są ła tk i na gorąco?... 
— Są. są... ale nie sprzeda­

jemy. Może za dwa. cztery, dzie 
■więć dni, bo nie m a n y  cenni­
ka...

Obawiamy się, że pewnego 
ranka wszystkie auta z nawało 
nymi oponami zatoczą się osta­
tkam i s ił pod WRN i  będą tak 
długo trąbić, aż kompetentny 
wydział opracuje cennik.

Nieśmiało

NA  każdym zebraniu w  
szkole wychowawczyni na 

szych córek prosi, żeby im  
sprawić jednakowe, czarne 
fartuszki. Dziewczęta będą ład  
nie i  estetycznie wyglądały, a 
przede wszystkim nie będą 

brudziły  i  nisz 
cżyły sukienek. 
Mamusie i  ta ­
tusiowie po­
chwalili ten 
projekt, który  
jednak pewnie 
nadal zostanie 
projektem, po­
nieważ w  skle­
pach nie ma 
odpowiedniego 

materiału w  czarnym aibo gra 
natowym kolorze.

Dlatego wszystkie uczennice 
Szczecina puka ją  dyskretnie i  
nieśmiało do gabinetu dyrek­
tora MHD i  wsadzając swoje 
filu te rne  noski p ięknie się kła  
n iają  i  proszą pana dyrektora  
o materiał na fartuszki Po­
dziękują nie m nie j wdzięcz­
nie.

T E A TR  P O L S K I — Faryzeusze i 
grzeszn ik  19.15.
T E A TR  W SPÓ ŁC ZESN Y — 
„O żenek“  g. 19.15.
K IN A
COLOSSEUM  — „F a n fa n  T u lip a n "
— prod. fra n c . — g. 16, 18 i  20. 
B A Ł T Y K  — „P an na  bez posagu”
— pro d . radź. — g. 16, 18 i  20. 
M Ł O D A  G W A R D IA  — „E d w a rd  w  
opa łach“  — prod. węg. — g. 16, 
18 i  20.
P IO N IE R  — „ C y r k “  — prod. radź.
— g. 13, 16 i  19 — „D o m  na pu ­
s tk o w iu “  — p ro d. po lsk. — g. 22, 
P rzeg ląd  f i lm ó w  d o kum e n ta lnych
— g. 15, 18 i  21.
H U T N IK  — S to łczyn — „ N ik t  n ic  
n ie  w ie “  — p ro d. CSR — g. 17 i  19. 
P R Z Y JA Ź Ń  — D ąb ie  — „M a łże ń ­
s tw o a k to rk i“  — pro d . N R D  — g. 
17 i  19.
1 M A J  — Ż ydów ce — „D e leg a t 
f lo t y “  — pro d . radź. — g. 17 i  19.

M U Z E U M  P O M O R ZA ZA C H O D ­
N IEG O  — W a ły  C hrobrego 1 u l. 
Jan is iaw y  — w to rk i,  ś rod y, p ią tk i, 
soboty i  n iedz ie le , czynne od 
godz. 10—16. C z w a rtk i — od  godz. 
12 i  18. W p o n ie d z ia łk i i  d n i po- 
«w ląteczne — nieczynne.
D Y Ż U R Y  A P T E K
N r  1 — al. W ojska Folskiego 49
N r  8 — u l. Roosevelta 51.

Bankiem oszczędno­
ściowym świata pracy 
jest P. K . O.

Szczecin nie musi być na szarym końcu

Nasze gosposie 
miałyby mniej kłopotu

gdj'by Woj. R. N. i Zw. Spółdzielń 
Wytwórczości Różnej 
energiczniej zabrali się do dzieła

MONOLOG KLIENTA: „Zosia wczoraj zbiła czajniczek do 
zaparzania herbaty. Byłam dzi; w trzech sklepach z ar­
tykułam i gospodarstwa domowego i  nigdzie czajniczka 

nie znalazłam. Słika podobno by ły  w tamtym tygodniu, ałe 
dziś ich nie ma. Skończył mi sie druciak do szorowania garn­
ków i nie mogą dostać innego. W  tym Szczecinie to zawsze 
tak. W  innych miastach...

GLOS M A HURTOWNIA

Dzieci z BaSyj 
uświetniły 
poły! gości
z lubelskiego 
w spółdzielni 
produkcyjnej
r ) 0  SPÓŁDZIELNI produk 
^ c y jn e j  w  Dołujach w  po­
wiecie szczecińskim m ie li 
przyjechać chłopi z wojew. 
lubelskiego. Wszystko przygo 
towano na „102“  — ty lko  ta 
nasza świetlica — m a rtw ili 
sią spółdzielcy — taka brzyd 
ka, nieudekorowana. Co tu  ro 
bić. Macutkiewicz członek za­
rządu wpadł na pomysł. Po­
prosił k ierownika szkoły w  
Dołujach PITK.A, by dzieci 
pomogły w  urządzeniu świet­
licy.

Dzieciaki wraz z nauczyciel 
ką TERESĄ CZAPLIŃSKĄ 
żwawo zabrały sią do dzieła i  
w  k ilka  godzin świetlica była 
„ ja k  cacko“ . A  gdy po smacz­
nym obiedzłie, ja k i z jedli spół 
dzielcy wspólnie w  p rzytu l­
nej św ietlicy, młodzież dała 
występy artystyczne i  posta­
nowiła opiekować się św ie tli­
cą, spółdzielcy postanowili po 
dziękować młodzieży.

Chyba najlepie j przez 
„K u rie r“  — postanowili. Wszy 
scy go prenumerujemy. Więc 
napiszcie o naszych dziecia­
kach—m ów ił Macutkiewiicz. Z 
m iłą  chęcią to podziękowanie 
dla młodzieży zamieszczamy.

„KURIER”
DOPOMÓGŁ
SPECJALNA Komisja PSS 

która dokonała ko n tro li w  
„bufecie bumelancie“  w  ce­
mentowni ,d rzem ko“ — o któ 
rym  pisaliśmy — potw ierdzi­
ła słuszność zarzutów naszego 
korespondenta. Stwierdzono 
tam  niedostateczny asorty­
ment towarów, złą gospodarkę 
artyku łam i spożywczymi, anty 
sanitarny stan bufetu i  maga 
zynu. Winę ponosi kierownicz 
ka — M aria  W ójcik.

W porozumieniu z przedsta 
wdcielem cementowni postano 
wiono, że bufet będzie otw ie­
rany o godz. 10, aby umożli­
wić bufetowej przygotowanie 
kanapek, zwolnić p. W ójcik— 
i przyjąć nową siłę, zwiększyć 
zaopatrzenie bufetu, aby moż­
na było robić więcej kanapek 
i  częściej kontrolować pracę 
bufetu.

O W A K O L E K C JA  rzeczy zagu 
b io n ych : książeczka w o jsko w a  

H e n ryka  Koezyw asa, książeczka 
w o jsko w a  R yszarda N ied źw ie dzk ie  
go, le g itym a c ja  Z M P  W ładysław a 
K o w a lczyka , leg. zw iązkow a A ld o  
n y  K a czm a rek,, leg . szkolna Tere 
sy W illa n , leg . szkolna K ry s ty n y  
G u z ik , leg. M P K  D a n u ty  R o je w - 
s k ie j, książeczka PK O  B a rb a ry  
Ż uko w sk ie j, leg. służbow a R y ­
szarda R oczn iaka, osiem  k lu c z y  na 
k ó łk u , czapka uczn iow ska, p ió ro  
w ieczne i  o k u la ry  zostaw ione w  
taksów ce, b i le t  tra m w a jo w y , tęcz 
ka  cera tow a czarna z zaw artoś­
cią.

Po o d b ió r zgub na leży zgłaszać 
się w  RSW „P rasa “  — W ydzia ł 
Gospodarczy, a l. W ojska P o lsk ie ­
go 29, I  p ię tro  w  godz. od  8 do

CERAMIKI NR 17

i  'ZAJNICZKI? — owszem
'--''mamy ich pełno na skła­

dzie. Do wyboru do koloru. 
Zaopatrzeniowcy MHD I PSS 
wciąż za mało interesują się na 
szą hurtownią. Z PSS w ogóle 
nigdy n ikt nie przychodzi a 
MHD to rzadki gość. PDT z za­
sady nie wybiera puli rynko­
wej (tam również wczoraj brak 
było czajniczków), a jeżeli zao­
patrzenie sklepów MHD i PSS 
jest nie najgorsze to zasługa 
tylko samych kierowników skle 
pów.

Nieodpowiednie mamy też go 
dzinv urzędowania. Otwieramy 
hurtownię o dziewiątej, podczas 
gdy primo: z terenu przyjeżdża 
ją kierownicy sklepów o siód­
mej i dwie godziny „kolędują" 
przed hurtownią. Sekundo: kie­
rownicy sklepów, którzy obo­
wiązani są sami otwierać skle­
py, muszą łamać dyscyplinę 
pracy i  powierzać sklepy ekspe 
dientom, by o dziewiątej być u 
n s. Tertio: raniutko kolej pod­
stawia wagony z towarem, i  lu ­
dzie również bezużytecznie cze 
kają aż my zaczniemy urzędo-

MÓW I ARGED:

C lT K A ?  Druciaki? — wszyst
^ k ie  te niezbędne dla gospo­

darstwa domowego przedmioty 
musimy sprowadzać z rozmai­
tych województw. „Bliższa ko­
szula cia łu" —  więc spółdziel­
nie tych województw wpierw 
zaopatrują swoje miasta i  wsie 
a nam odprzedają co im „spad­
nie z nosa".

A  TERAZ „KURIER":

pARADO KSY organizacyjne 
przekazujemy do rozpatrzę 

nla odpowiedniego wydziału 
WRN. Pisaliśmy ju t  o potrze­
bie zorganizowania w Szczeci­
nie spółdzielni, produkujących 
przedmioty metalowe. Potrzeb­
ne by nam by ły  też własne 
wyroby drzewne. Związek Spół 
dzielni Wytwórczości Różnej i

Wydział Przemysłu Woj. RN—' 
jak na razie—niezbyt interesu 
ją się tą sprawą. Czy nie dało
by się takie j produkcji zorgani 
zować w Zakładzie Doskonale­
nia Rzemiosła?

Województwo szczecińskie 
nie musi wlec się na szarym 
końcu województw produkują­
cych przedmioty gospodarstwa 
domowego. Wykorzystać lepiej 
odpady! Należy wykorzystać 
pomysły racjonalizatorskie! 
Trzeba wysłuchać głosów k li­
enteli i pracowników niższych 
„szczebli". Szczecin może być I 
powinien wzorem innych miast 
znacznie bardziej samowystar­
czalne niż jest obecnie. (h)

Zawitał mróz
U 7 Y Z  BAROMETRYCZNY o- 

gamia całą Polskę. Praw­
dziwa zima nie zapomniała i  o 
Szczecinie. Po dwu dniach ob­
fitych opadów śnieżnych zawi­
tał mniej pożądany gość pan 
„Mróz” . Wczorajszej i dzisiej­
szej nocy notowano od 18—24 
stopni. Dniem było znacznie 
cieplej, ale temperatura utrzy­
muje się znacznie poniżej zera. 
Jak nas informuje szczecińskie 
biuro PIHM w najbliższych 
dniach nie należy spodziewać 
się ocieplenia.

Egzamin sprawności zdają te­
raz dozorcy i  komitety domo­
we. Gdyby wszyscy dozorcy pa 
m iętali o posypywaniu pia­
skiem chodników i  porządnym 
omiataniu zaśnieżonych scho­
dów nie mielibyśmy wypadków 
potłuczeń i złamań.

uczy
modelarstwa
szkutniczego

Jeżeli w  biurze czy warszta­
cie możemy pracować swobod­
nie nieopatuleni w  płaszcze i 
swetry to znaczy, że dobry tam 
gospodarz. Gdzie jest zimno, 
mimo gorących nieraz pieców, 
tam na pewno okna i  drzwi nie 
są uszczelnione. .

A poczęły się w modelarni 
L ig ! Morskie j nowe kursy mo 
deiarstwa szkutniczego dla
młodzieży szkolnej. Nauka od 
bywa się w dwu grupach: dla 
młodzieży starszej (powyżej
lat 14), w poniedziałki od 
godz. 15— 17 i dla młodzieży 
młodszej we w torki 1 piątki 
od godz. 15— 17. Nauka jest 
bezpłatna. Chłopcy i dziewczę 
ta mogą się zgłaszać do mode­
la m i przy al. M. Buczka 7 w 
wyżej podanych terminach I 
zapisywać się na kursy.
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Pamiętajmy, że mróz płata 
figle. Przeglądnijmy jeszcze raz 
zaopatrzenie instalacji wodocią­
gowej w piwnicach i mieszka­
niach. Slaby dopływ gazu spo­
wodowany jest również nagłvm 
spadkiem temperatury. Nie za­
pominajmy jednak, że szczeciń­
ska zima lubi niespodzianki i 
choć dziś mróz szczypie w uszy 
w przyszłym tygodniu możemy 
już zapomnieć o nim. Czego ży­
czy sobie i czytelnikom „Kurier 
Szczeciński".

1 * f Ą

\ \ l  OKRESIE okupacji h itle  1 
' v rowskie j u boku bohater 

skie j Polskiej P artii Rohotni- 
czej powstaje * walczy Zw ią­
zek W alki Młodych. Gdy 
Szczecin po wyzwoleniu wzno 
sił się z gruzów wojennych  — 
ZWM-owcy, pierwsi stanęli do 
odbudowy portu, Stoczni, hu­
ty, wa lczyli o jedność w  sze­
regach młodzieży, walczyli z 
reakcją i  w rog im i bandami. 
Dzisiaj bohaterskie życie i  czy 
ny ZWM-owców zagrzewają 
naszą młodzież do w a lk i i  o- 
fia rne j pracy dla Ojczyzny, po 
ko ju  i  socjalizmu — m ów ił na 
sobotniej akademii, poświęco­
nej 10 rocznicy powstaniu 
ZWM, przewodniczący ZW 
ZMP  — Tadeusz Balin

Zebrana młodzież w skupie­
niu wysłuchała jego referatu
0 działalności ZWM, o boha­
terskich ZWM-owcach, którzy 
oddali życie dla szczęśliwego
1 radosnego życia młodzieży.

Na ZWM-owcach wzorują
się też nasi harcerze. Oto Lu- 
cynka Janas mówi: — Towa­
rzyszkę Hanko, Towarzyszu 
Janku idziemy Waszymi śla­
dami. Pragniemy uczyć się po 
stępować ja k  Wy, a prowadzi 
nas Związek Młodzieży Pol­
skiej.

Na zakończenie zebrani w y ­
s ła li lis t do prezesa Rady M i­
nistrów Bolesława Bieruta.

Liga Morska

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |
D om  H a n d lo w y  „D e lik a te s y " v 

A l. W ojska Po lskiego 52 za trudn i 
p ia n is tkę  ze zna jom ością pisania r

Szczectnte 
na tychm iast 
a m aszynie. 

149-K

OGŁOSZENIA DROBNE

H AN D LO W E:

K U P IĘ  no w y m o to r 
250 — 500 ccm . Zgłosze­
nia  A l. W ojska Po lskie 
go 31-6 F iltc h o w s k i w  
godz. 17-19 594-K

SAMO CHÓD cięża row y 
na ropę kup ię . O fe r ty : 
G los W ie lko p o lsk i Po­
znań d la  1367-g 145-G

K U P IĘ  n a tych m ia s t 
maszynę do  pisania w 
bardzo d e b rym  stanie. 
Szczecin Jag ie llońska 
19-3 599-G

LO K A LE :

Z A M IE N IĘ  2 po ko je  Z 
k u ch n ią  w  śródm ieściu 
na podobne z og ród­
k ie m  przedm ieście 
Szczecina. W iadomość: 
K r .  Jad w ig i 3-30 594-G

M ŁO D E  k u ltu ra ln e  m at 
żeństwo poszuku je 
po ko ju  sub loka torsk ie , 
go na jch ę tn ie j w  o k o li­
cy  Pogodna. Te l. 22-32: 
10 — 14 602-G

ZG U B Y :

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j na 
nazw isko Greszta Józe­
fa . 611-G

D Y T Y N IA K  P io tr  zg ła ­
sza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej, odcinka 
an k ie ty  na o d b ió r do ­
w odu osobistego, le g i­
tym a c ji Z w . Zaw odowe 
go, le g itym a c ji s łużbo­
w e j, m e try k i dziecka 
oraz dowodu tożsamoś­
c i konia. 597-G

STA W N IEK T e o fil,  syn 
Jana, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej o- 
raz  odcinka a n k ie ty  na 
od b ió r dow odu osobiste 
go. 598-G

PAW LAK Czesława, có r 
ka  W ładysława, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w ydane j w  N o­
wogardzie. 600-G

B IZU N O W IC Z K a z i.
m ierz, syn Kaz im ie rza , 
zgłasza -zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej w ydane j 
w  Szczecinie. 601-G

SO BIESZC ZAN SKA Ja­
n ina , córka Bolesława, 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej w ydane j 
w  Siemiatyczach. 803-G

K O Z IK  M arła zgłasza 
zgubienie k a r ty  re je ­
stracy jne j w ydane j
□rzez W ydzia ł F inanso­
w y  prez. P.R.N. w  Star 
gardzie, k a r ty  m e ldu n ­
kow ej i odcinka ankie 
ty  na odb ió r dow odu 
osobistego, 612-G

Sp-n ia P racy  T ry k o ta rs k o  — Pończoszni- 
czo — T ka cka  „ T r y k o t ”  w  Szczecinie K ra ­
sińskiego 7 zaw iadam ia, iż  z dn iem  10 lu te ­
go 1953 r .  o tw ie ra  P u n k t S kupu w szelkiego 
rod za ju  przędzy w e łn ia ne j m ieszczący się w 
Szczecinie P R Z Y  U L . O BRO ŃC O w  S T A L IN ­
G R AD U  23. Sprzedawca przędzy m a prawo 
pie rw szeństw a zakupu w naszych Punktach 
U s ługow ych a tra k c y jn y c h  i d e fic y to w ych  
w yro bó w  naszej p ro d u k c ji z dz iedz iny t r y -  
ko ta rs tw a  — pończosznictw a i tkactw a.

Jednocześnie pow iadam ia  się, tż we wszyst 
k ich  P unk tach  U s ługow ych rozm ieszczonych
1) Ś ródm ieście — O brońców  S ta ling ra du 23
2) Śródm ieście — Jag ie llońska 22
3) R ejon P o rtow y  — Parkow a 65
4) Pogodno — M ick iew icza 121 t.
5) N iebuszewo — K ras ińsk iego 11
6) S ko lw in  — S tołczyńska 169 
(P u n k t S p -n i „M o d a ”  N r  7)

odbyw a się e le k tryczne podnoszenie oczek 
po cenach przys tę pn ych  w -g  życzenia na 
poczekaniu , do rab ia  się s topy do wszelkiego
rodzaju pończoch.

ZGŁOSZONO zgubienie 
p rze pu s tk i w ydane j
przez Stocznię Szczecin 
śką i  w k ła d k i tram w a- 
w e j na nazw isko K łos 
Jan. 605-G

S Ł A B A  Zo fia  zgłasza 
zgubienie odc inka an­
k ie ty  na od b ió r dow o­
du  osobistego. 613-G

R O SZŁAM  E lżbieta
zgłśsza zgub ien ie  odcin 
ka a n k ie ty  na odb ió r 
dow odu osobistego.

ZG U BIO NO  pośw iad­
czenia w łasno cl na 
m eble N r. 12682 w yda- 
nego przez Ok ęgowy 
Urząd L ik w ld a ć y  n y  na 
nazw isko Szych \u gu s t. 

________  607-G

?reinimerui Kunę,

K A C Z M A R E K  M aryla 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej w ydane j 
w  Szczecinie i odcinka 
a n k ie ty  na od b ió r do ­
w odu osobistego. 609 G

ZG U BIO NO  przepustkę 
po rtow ą N r. 1794, w aż­
ną do dn ia  30.VI.53 r., 
na nazw isko K uczyńsk i 
Z ygm un t. 610-G

K IB A R T  M aria , córka 
Konstantego, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w yda ne j w 
Szczecinie. 596-G

LE W A N D O W SK A A lt- 
c ja  zgłasza skradzenie 
k a r ty  m eldunkow ej, 
odcinka a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobistego 
1 in n y c h  dokum entów .

604-G

Słuchamy
odczytów

11 LUTEGO o godz. 18 w sa 
l i  Okręgowego K lubu Racjona 
li zatorów Budownictwa przy 
al. Wojska Polskiego 97 inż. 
Mańkowski wygłosi odczyt pt. 
„O poprawę jakości produk­
c ji budowlanej“ . Wstęp bez­
płatny.

„O  ZAŁOŻENIACH prawa 
finansowego Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej“  mówić 
będzie ju tro  o godz. 19-45 w 
szkole TPD n r 3 przy al. Pias 
tów 6 dr. M. M ykietyn. Orga 
nizator wykładu — Zakład 
Wiedzy Handlowej, zaprasza
kierowników przedsiębiorstw 
uspołecznionych i  wszystkich 
chętnych.

I I * ! » » !
t Z E+STARG ARD V ■

ZESPOŁY ARTYSTYCZNE 
CHOCIW ELA I  LUTKOW A 
NAJLEPSZE
W POW. STARGARDZKIM

( )  STATNIO PO „SP“ w  
Stargardzie dokonała e li­

m inacji zespołów artystycz­
nych „SP“ i  LZS z pow. star­
gardzkiego. Pierwsze mfejsce 
zajęły zespoły artystyczne z 
Chociwela t  Lutkowa, które zo 
stały zakwalifikowane do e li­
m inacji wojewódzkich.

DO DRÓ ŻN I jeżdżący pocią- 
Ł giem podmiejskim Star­

gard — Szczecin (godz. 8.19) 
proszą DOKP o zmianę wago­
nów, gdyż pociąg składa się z 
2 wagonów irugiej klasy i  ied 
nego trzeciei klasy. W wyniku 
tego wagon trzeciei klasy jest 
stale przepełniony a drugie j— 
są prawie puste. Do Szczecina 
dojeżdżają ludzie, którzy ko­
rzystają z wagonów trzeciej 
klasy. Trzeba więc zmienić 
wagony.

1 marca
rozpoczną się
szczepienia
ochronne
przeciwko durowi, 
dyfterytowi i ospie
r  ) D  1 MARCA br. rozpotz- 
v , ną się w  Szczecnie maso­
we szczepienia ochronne prze 
ciwko durowi brzusznemu, d y f 
tery tow i i  ospie.

Szczepienia przeclwdurowe 
obejmą wszystkich mieszkań 
ców Szczecina w  wieku od 
5 — 60 lat. Odbywać się *będą 
w ośrodkach zdrowia, zakła­
dach pracy zatrudniających 
ponad 100 pracowników oraz 
w  szkołach i  przedszkolach.

Od 1 marca rozpoczną stę 
równiież szczepienia ochronne 
dla dzieci — przeciwko dyfte­
ry tow i i  ospie.

Szczepienia przeciw dyfte ry  
tow i obejmą^ dzieci w wieku 
do la t 7, zaś przeciw ospie 
dziieci urodzone w  roku 1952 
oraz dla powtórnego szczepie­
nia dzieci urodzone w roku 
1946. Szczepienia dla d7.ieci od 
będą eiię w  poradniach dziecię 
cych.



Tylko Ogniwo 
i Spójnia
zorganizowały
biegi pafro*owe
C Z K O D A , że n ie  m og liśm y w
**  ub ieg łą  n ie dz ie lę  n igdz ie  spot 

kać  jednego ze znanych szczecin 
»k ich  dzia łaczy s p o r t* v y c h , k tó ry  
n ie  ta k  daw no, bo zaledw ie  przed 
dw om a m iesiącam i, k ie d y  rozm o­
w a  zeszła na te m a ty  n a rc ia rsk ie  
d łu g o  i  zaw ile  nam  perswadow ał, 
Żeby n ie  rzucać s ię  z m o tyką  na 
Słońce przez propagow anie 
w  Szczecinie na rc ia rs tw a. 
Szkoda, bo m in a  by ła  
b y  te m u , do bre m u zresztą dzia ła 
czow i m ocno zrzedła, gd yb y  zoba­
c z y ł, co się w  n ie dz ie lę  dz ia ło na 
pa gó rkach Lasku  A rko ń sk ie g o  1 
in n y c h  szczecińskich pa rków .

Od rana ju ż  w  
k ie ru n k u  Lasku 
c iąg nę ły  g ru p y  
n a rc ia rzy  w  w ie ­
k u  od  la t  7 do., 
no  to  ju ż  na 
p raw dę tru d n o

T y m  razem porażka by ła  dotkliw sza

Z własnymi rekordami
walczyli pływacy Szczecina
na „pucharowym“  meczu z Sdańskeem

śniegu koz io łko ­
w a ły  na pew no 
t r z y  pokolenia . 

P rzed p o łu d ­
n ie m , sprzed lo ­

k a lu  O gniw a na 
k o rta c h  ten iso­

w y c h  w ys ta rto w a ło  8 d ru ż y n  do 
B iegów  P a tro low ych .

S łowem  szczecińscy spo rtow cy 
rad ow a li się z im a. ta k  rza d k im  
a  nas gościem , w  pe łn ym  słowa 
leg o znaczeniu.

WJ JE D N E J z d ru żyn  pa tro lo - 
®* w ych  O gn iw a b ie g ł p rzew od­

niczący W K K F  E d m u nd  SZCZĘS­
N Y , znany ze sw ych n a rc ia rsk ich  
Zam iłow ań. O kazało się, że zam ilo 
W ania te  n ie  są ty lk o  teoretyczne, 
poniew aż p a tro l p row adzony przez 
• i  zew. Szczęsnego zw yc ięży ł, po. 
to n u ją c  trasę długości oko ło  15 
k m  w  d o b rym  czasłe 1:13,5. D ru ­
żyna zw ycięzców , w  k tó re j obok 
Szczęsnego b ie g li jeszcze b y ły  re ­
k o rd z is ta  P o lsk i w  s trze la n iu  
D Z IE M IA N  1 czo łow y łu c z n ik  H U ­
K A J , w yw a lczy ła  sobie b lis ko  7 
m in u t przew agi nad następnym  ze 
■polem, w  k tó ry m  b ie g li reprezen 
ta n c i S p ó jn i R om an iuk , Jan k ie ­
w icz  i  Czech. T rzec ie  m ie jsce  za 
ją ł  zespół O gn iw a w  sk ładz ie Za­
b ło c k i, K la b e c k i i  K u s tro ń  w  cza 
Sie 1:24,30, czw arte  — p a tro l koła 
W  RN w  sk ładzie K u ro w s k i, T om ­
c z y k  i  W aszczelski w y n ik ie m  
1:30,5.

S ta r tu ją ca  je d yn a  kob ie ta  Jad­
w ig a  JA S ZC ZU R  uzyska ła  na  dy- 
s t 8 k m  czas 1:12„30.

Spodziew am y się, że pozostałe 
zrzeszenia w yko rzys ta ją  w spania łe 
w a ru n k i śn iegu i  w  na jb liższych  
dn iach  za p rzyk ład em  O gniw a i  
S p ó jn i zorg an izu ją  dalsze B ie g i 
Patro low e .

W DRODZE powrotnej z Gdańska, po rozegranym tam 
meczu, pływacy szczecińscy i działacze towarzyszący 
ekipie nie mogli odżałować, że pierwsze s p o tk a n ie  w  

rozgrywkach o „Puchar Miast“ wygrali zbyt nisko. Ż a ło w a -  
. li również gdańszczanie nie mogąc sobie wybaczyć, że moż-

okres lic. f  a k t , ż  na byj0 przegTać w  tak wysokim stosunku 100:61 z re p re z e n  
P“-T-.t.ym tacją T

St. Marusarz 
skoczył 76 m
na Spartakiadzie WP

I I I  Z im o w e j S p a rta k ia dy  WP. 
Do ucze s tn ikó w  S p arta k ia dy  prze­
m ó w ił w ic e m in is te r  O b ro ny  N aro ­
do w e j gen. Pop ław sk i.

M is trze m  W P 
na  ro k  1953 w  
k o n k u re n c ji sko­
k ó w  o tw a rty c h  
został S tan is ław  
M arusa rz , zw yc ię  
zając skoka m i: 
71,5, 75,5 i  76,0 — 
no tą  326,5; w ice ­
m is trze m  został 
Jan K u la  — sko­
k i :  63,5, 63,0, 69,0 

— no ta  302,5; 3) K rze p to w sk i Da­
n ie l — Skok}: 61,0, 62,5, 65,0 — nota 
288,5; 4) Raszka — s k o k i: 63,0, 67,0, 
70,0 — no ta  280,5.

W  biegu p ła sk im  ko b ie t na d y ­
stansie 8 km  zw yc ięży ła  B u łżan ka  
(O W KS K ra k ó w ) — 38,05.

B ieg  p a tro lo w y  na  dyst. 30 k m  z 
o s trym  s trze lan iem  zw yc ię ży ł pa­
t r o l  OW KS (K ra kó w ) — 2:31:25.

W  spo tka n iu  ho ke jo w ym  OW KS 
(K ra kó w ) z w yc ię ży ł —  OW KS 
(Bydgoszcz) 8:3.

lo w e j gen. Poi

PODCZAS niedzielnego spot­
kania pływackiego z reprezenta 
cją Gdańska, szczecinianie po­
tw ierdzili swą klasę i  udowodni 
l i  iż  są jednym z czołowych 
ośrodków pływackich w  Polsce. 
Na zdjęciu zawodniczki startu ­
ją  do biegu na 200 m. żabką.

Udany występ
łuczników
I l ł  o jio d s  Bjoą H»S M  ¡CT3IZCI3IN 
W  w ego S ta l p rz y  O kręgow ych 
Zak ładach TOR o d b y ły  s ię zaw o­
d y  łuczn icze, na k tó ry c h  ustano­
w io n o  12 re ko rd ó w  okręgu.

Z  uzyskanych w y n ik ó w  na w y ­
różn ie n ie  zas ługu ją: re zu lta t w  
p ó łtró jb o ju  ko b ie t KO N D R A C ­
K IE J  (Og) — 486 p k t. oraz w y n ik  
te j sam ej zaw o dn iczk i w  tró jb o ­
ju  — 1007 p k t, k tó ry  je s t no w ym  
reko rd em  okręgu.

Z aw o dn ik  S ta li — C ZA R N E C K I 
uzyska ł w  p ó łtró jb o ju  456 p k t  
(rek . o k r .)  a w  tró jb o ju  pe łnym  
855 p k t  (rek. ok r.)

W  k o n k u re n c ji T  — I  (15 m .) 
zw yc ięży ł ZM U D A  (S ta l) — 106 
p k t .  Jest to  n o w y  re k . o k r .

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw niczy 
» C zy te ln ik “ . Redaguje ko leg ium  
R edakcja -  Szczecin, A l. W ojsk? 
P o lskiego 29, I I  p. T e le fon y : Sekre­
ta r ia t  57-41, dz ia ł m ie js k i 1 spo rto ­
w y  62-35, sygna ły  cz y te ln ik ó w  78-21, 
dz ia ł koresponden tów  21- 18, sekre­
ta rz  od po w ied z ia lny  28-33, red 
nocna po godz. 20-tej 58-16. Hedak 
to r  naczelny p rz y jm u je  w godz. 12 
do 13. Sekre ta rz  w godz. od 11 do 
13. N lezam ów ionycb rękop isów  nie 
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji:  
Szczecin. A l. W ojska P o lskiego 29 
I  p.. te ł. 58-27. Ogłoszenia A l. W oj 
ska Polskiego 29. U p. te ł. 28-43 

Zam ów ien ia  i w p ła ty  na prenu. 
m era tę  pocztową (5 z? m iesięcznie) 
p rz y jm u la  w szystk ie  u rzę dy  pocz­
to w e  1 listonosze.

—15023. Zam . n r  752. 9.II.53

W ZAKO PANEM  zakończy­
ły  się V  mistrzostwa Polski w  
jeździe szybkiej na lodzie. Na  
zdjęciu w idzimy wicemistrzyni 
Polski —  Jadwigę Głażewską 
(Ogniwo) w  biegu z konkuren 
c ji wieloboju.

Bokserzy
szczecińskiego
Kolejarza
pokonali Gwardią 
Gorzów 12:8
d z ił m ecz p ię śc ia rsk i o  w e jśc ie  do 
I I  l ig i  bo ksersk ie j pom iędzy d ru ­
żyna m i szczecińskiego K o le ja rza  i  
G w a rd ii G orzów . M a ła  sala te a tru  
w ype łn ion a  b y ła  po b rzeg i p u ­
b licznością. M ecz s ta ł na p rze c ię t­
n ym  poz iom ie i  zako ńczy ł się zw y  
e ięstw em  szczecin ian 12:8.

N a jład n ie jszą  
w a lkę  d n ia  sto­
c z y li K A R C Z Y N  
S K I (K o l.)  z 
B łaszkow skim . 
W yra źną przew a­
gę posiada przez 
dw ie  ru n d y  szcze 
c in la n in . W  trz e ­
c im  s ta rc iu  o trz y  
m u je  za trz y m a ­
n ie  dw a  napom ­
n ie n ia  i  ostatecz­
n ie  rem isu je .

A  oto w y n ik i techn iczne (na 
p ie rw szym  m ie jscu  ko le ja rze ): 

K A R C Z Y N S K I zrem isow ał 
B ła szkow sk im , SO K O ŁO W S K I 
w yp u n k to w a ł S ucharskiego, KER  
D A N  został w y p u n k to w a n y  przez 
K o las ińsk iego , S TA C H O W IC Z zre 
m iso w a ł z K aste rzynem , F IE T  
p rzegra ł przez tk o  z G uzewiczem . 
S O KO ŁO W S KI I I  odn iós ł m in tm a l 
ne zw yc ięstw o nad C is ław sk im , 
P R A Ż M O W S K I po kona ł M iksę, 
S K A L S K I w y g ra ł na sku te k  d y ­
s k w a lif ik a c ji p rze c iw n ika , Z IE L I»  
S K I w yg ra ł z Tom alanem  I  GOR- 
LA C H  odn iós ł zw yc ięstw o przez 
poddan ie się S tach iw iaka .

Pływacy
Pucharu M iast 
p o b ili 4 reko rd y

Polski
W E W R O C ŁA W IU  K a to w ice  po 

ko n a ły  W ro c ła w  112:78. W spotka­
n iu  ty m  p a d ły  cz te ry  no w e re k o r 
d y  P o lsk i. W  w y n ik u  zac ię tych  
w a lk  uzyskano re z u lta ty , św iadczą 

o do skona łe j fo rm ie  czo łó w k i 
p ły w a c k ie j P o lsk i.

10» m  st. dow . — ko b ie ty : 1) 
M IL N IK IE L  (K a tow ice ) l , l l ,8  (re ­
k o rd  P o lsk i): 109 m  s t. grzb . — 
1) G E LL N E R O W N A  (K a tow ice ) — 
1,21,2, ( re k o rd  P o lsk i) ; 100 m  st. 
dow . — G R Y S ZC ZY K  (K atow ice) 
1,25,7, (re k o rd  P o lsk i) ; 100 m  dow. 
m ężczyźn i: 1) T O Ł K A C Z E W S K I
(W roc ła w ) 59,8 ( re k o rd  P o lsk i).

W Z A B R Z U  K ra k ó w  w y g ra ł z 
K a to w ic a m i I I  100:60. M ecz p i łk i  
w od ne j w y g ra ł K ra k ó w  12:1 (7:1).

W  P Ł Y W A C K IM  spo tka n iu  o 
„P u c h a r  M ia s t“ , roze gran ym  w  
Poznaniu , rep re zen tac ja  W arsza­
w y  zw yc ięży ła  zespół Poznania 
108:89.

OBYDWA zespoły odkłada­
ły  „zemstę“  do rewanżowego 
spotkania. Udała sSę ona ty lko  
szczecinianom, którzy potw ier 
dzili swą klasę zwyciężając 
zespół Gdańska w  bardzo w y 
sokim stosunku 100:55, wyrów 
nuijąc jeden rekord okręgu i  
ustanawiając dalsze cztery. 
Gdańszczanie w  zaciętej wal­
ce o punkty ustanow ili dwa 
rekordy swego okręgu.

JUAJLEPSZY w y n tk  w  n iedz ie l- 
nym  meczu u s ta li ł S TE LM A­

SZYK w  biegu na 100 m  dow ol­
nym , k tó ry  uzyska ł doskonały 
czas 1:01,6.

W  biegu na 100 m  d o w o ln ym  
ZA C H AR EW IC Z zrew anżow ała się 
C ZA JK O W S K IE J za poniesoną po  
rażkę w  Gdańsku, zw ycięża jąc 
na szczecińskim  basenie w  czasie 
1:21,5.

Z pozostałych w y n ik ó w  na w y ­
różn ienie zasługu je czas STECIU 
K A  w  biegu na 200 m  żabką — 
2:47,9, stanow iący n o w y  reko rd  
okręgu oraz w y n ik  sz ta fe ty  męs­
k ie j na dystansie 4X200 m  dow .
— 9:53,5.

WIELE emocji spodziewa­
no się w  meczu p iłk i wod­
nej. Jednak szczecinianie 
grali na jedną bramkę zwycię 
żając w  rekordowym stosun 
ku 22:4 (12:1). Największą 
ilość bramek dla Szczecina 
zdobył K ub ik  — 16 po trzy 
uzyskali Majdaniec i  Zub- 
rayski.
A  oto w y n ik i techniczne:
KO B IE TY  — 100 m grzb .: Z u r-  

kóWna (S) — 1:30,2 (re k . ok r.), 2) 
Zawadzka (S) — 1:33,0; 100 m  dow .
— Zacharew icz (Ł) — 1:21,5, 2) 
Czajkowska (G) — 1:25,0; 100 m 
m otylem  — K u rk ó w n a  (S) — 
1:28,2, 2) M archlew ska (G) — 1:40,7; 
200 m żabką Kopczyńska (S) — 
3:22,8 (rek. o k r . w yró w na ny), 2) 
H in c  (G) — 3:27,2 (rek . o k r . gd); 
400 m dow. O ko ło  — K u ła k  (<S) — 
6:51,6, 2) Iz yd o rczyk  (S) — 6:57,4.

M ĘŻC ZYŹN I — 100 m  dow .: 
S telmaszyk (S) — i:C i,6 (rek . o k r.), 
2) M arch le w sk i (G) — 1:07,1; 400 
m . dow. W łu d a rczyk  (S) — 5:18,5, 
B iskupsk i (S) — 5:44,3: 100 m
grzb. K ieże (G) — 1:13,8 ((rek. ok r. 
gd.); 2) Boruszak iS) — 1:14,0; 200 
m  żabką, s te c iu k  (S) — 2:47,9
(rek. okr.), 2) Ła dn y  (G) — 2:52,1; 
10C m  m o ty le m  S u tt (G) — 1:17,4, 
2) Mach (S) — 1:18,0.

S ZTAFE TY: 4x100 m dow . k o ­
b ie t: l )  Szczecin — 5:32,9, 2)
Gdańsk — 6:55,2; 4x200 m  dow. 
mężczyzn: 1) Szczecin — 9:53,5, 2) 
Gdańsk — 11:12,8; szczecin ianie 
p o p łyn ę li w  sk ładzie S tec iuk, Bo 
ruszak, W łu d a rczyk  1 Stelm aszyk.

REKORDOWY wynik w nie­
dzielnym meczu pływackim c 
„Puchar M iast’’  uzyskali szcze* 
cińscy waterpoliści, którzy po-- 
konali zespól Gdańska 22 :Ą. 
Najlepszym strzelcem okazał 
się —  K ub ik z szczecińskiego 
GWKS. zdobywca 16 bramek.

Refleksy
z szczecińskiego 
basenu

m ocn y  itd . 
razem , przed n ie  
dz ie lnym  spo tka­
n ie m  o p ły w a c k i 
„P u c h a r M ia s t“  z 
Gdańskiem , nie 
u s iło w a liśm y na. 
w e t sugerować. 

» P rze c iw n ik  z gó- 
> /y  r y  b y ł skazany 
* *  na porażkę i  l i ­

czy liśm y  na  to, 
że m ło dz i p ły w a ­
cy  szczecińscy 

■ w a lczyć będą w  
w iększości k o n ku  

re n c ji je d yn ie  z czasem i  prze­
strzen ią, a g’ ów n ym  ic h  p rze c iw ­
n ik ie m  będą re k o rd y  okrę gu  i  ży  
c iow e.

D IE R W S Z Ą , n a jb a rd z ie j chyba 
s  m ilą  niespodziankę, sp ra w ił 

Le ch  S T E LM A S Z Y K , k tó ry  ju ż  w 
p ie rw szym  w yśc l

Teatr „Miniatur8*
na Pomorza /ach.

Znakomite
humoreski
Czechowa
w wykonaniu 
warszawskiego 
zespołu „Artosu**

OD 12 do 26 lutego, znanf 
zespół artystyczny war­

szawskiego „A rtosu “  — pod 
nazwą „Tea tr M in ia tu r“  — da 
na Pomorzu Zachodnim ogó­
łem 15 przedstawień w  nastę­
pujących termniach i  miejscom 
wościach; 12, 13 i  14 b.m. w  
SŁUPSKU, 15 i  16 b. m. w 
S ŁAW N IE , 17 i 18 w  BYTO- 
W IE, 19 i  20 — w  Szczecin- 
ku, 21 i  22 — w  BIAŁO G AR­
DZIE, 23 i  24 — w  GRYFI­
CACH, 25 i  26 w  KOŁO­
BRZEGU.

KAŻDE przedstawienie obej 
muje sześć przepysznych humo 
resek scenicznych Antoniego 
Czechowa, m. in . „Jubileusz“  i  
„Oświadczyny“ , które w ie lk i 
pisarz rosyjski napisał specjał 
nie d la sceny, pozostałe zaś 
(„Podoficer Priszibiejew“ , „Za 
gadkowa kobieta“ , „G ruby i  
cienki* oraz „Maska“ ) są adap 
tacjam i jego kapitalnych no­
wel i  opowiadań. 
rT ,E PEŁNE HUMORU i  

wdzięku „m in ia tu rk i“  sce­
niczne spełniają znakomicie ro  
lę zapoznania publiczności z 
twórczością jednego z n a jw yb it 
miejszych pisarzy rosyjskich, 
którego satyra była  groźnym 
orężem, wym ierzonym w  u - 
sirój carskiej Rosji. U jrzym y 
je  w  wykonaniu popularnych 
artystów  zespołu artosowego, z 
Bolesławem Kostrzyńskim, 
Zbigniewem Szczerbowskim, 
Kazimierzem Sędzimirem, Ire ­
ną Kwiecińską, Janiną Czyż- 
Targowską na czele (J)

Wyłącznie

L 100 l do-

P1ERWSZY występ szczeciń­
skich zapaśników w  towarzy­
skim spotkaniu ze Spójnią  
Chełmno przyniósł zwycięstwo 
Szczecinowi 5:5. Szczecinianie 
wykazali dobre przygotowanie 
kondycyjne i  techniczne. W na j 
bliższą niedzielę zmierzą się z 
reprezentacją Gdańska w mię- 
dzyokręgowym meczu.

Tylko 15 sek.
walczył
Szajewski
w niedzielnym meczu

Z A P A Ś N IC Y  szczecińskie j S p ó j.
^ n l  za in augurow ali tego roczny 

sezon to w a rzysk i spo tkan iem  ze 
sw ym  im ie n n ik ie m  z C he łm na. Po 
c jekaw ych w a lka ch  zasłużone zw y 
cięstwo od n ie ś li szczecin ianie bę­
dący zespołem lepszym  w  stosun­
k u  5:3.

Szu lm a jer (S) w  6 m in uc ie  po ło­
ż y ł na ło p a tk i J . M ie lczarsklego, 
Kubiszyn (S) zw yc ię ży ł w  2 m ln u  
cle F. M ie lczarsklego, D yksa (S) 
pokonał na p u n k ty  Łobodę I I ,  a 
Lesyszak (S) po łoży ł na ło p a tk i 
w  5 m in . O le jn ika . A w ir ia n o w  
(S) przegrał z O lesińskim . Szajew 
s k i (S) Już w  15 sekundzie p o ło ­
ż y ł na ło p a tk i Lisa , H ainz (S) zo­
s ta ł pokonany przez b. m is trza  
Po lsk i Łobodę w  13 m in . przez po 
łożenie na ło p a tk i 1 w  os ta tn ie j 
walce dn ia Z em b rzyck i (S) u leg ł 
na pu n k ty  M ie lcza rkow i.

w o ln ym  p o b ił re  
k o rd  okręgu 
(sw ó j w łasny) do 
skon a łym  ja k  na 

, . nasze s tosunk i 
[ j  w y n ik ie m  1:01,6. 

S te lm aszyk w ra ­
ca w idoczn ie  
re ko rd o w e j 
m y  i  na  pew no 

jeszcze w  ty m  sezonie ro zp ra w i 
się z pozosta łym i s w ym i re ko rd a ­
m i.

c z y n il i ogrom ne postępy. Stałe 
we re k o rd y , co raz to  lepsze re ­
k o rd y , w y ró w n a n y  poziom  — oto 
w y n ik ł w y trw a łe j p ra cy  naszego 
„w ę g ie rsk ie g o  szczec in iaka " M L  
cha ła K N A U S Z A . B ra k  tren e ra  
znać jed n a k  po w yczyna ch  skocz­
kó w  do w od y . T a obow iązkow a, 
p o dw ó jna  punk tow an a , ko n ku re n - 
re n c ja  „p u ch a ro w ych “  rozg ryw e k  
je s t u nas (I n ie  ty lk o  u  nas) prze 
ra ź liw ie  zaniedbana. B y ły  jeszcze 
w ystęp y, w  k tó ry c h  na zm ianę 
B o ro w sk i 1 W ó jc ik  m ie l i  sko k i 
na ja k im  ta k im  poziom ie.

W  ub ieg łą  n iedz ie lę  je d n a k  obaj 
racze j spada li n iż  ska ka li z tra m  
po lin y .

C O L ID  A R N IE  do łączy! się do 
^ n ic h  skoczek gdańsk i i... w szy­

scy trz e j ju ż  po skokach obow iąz 
k o w ych  m u s ie li zrezygnować z dal 

szych w ystępów . 
Żaden z n ic h  n ie  
uzyska ł bow iem  
m in im u m  I I I  
k l.( l) , u p ra w n ia ją  
cego do da lszych 
skoków . Jed yn ie  
m ło d z iu tka  szcze 
c in ia n ka  W oj- 
czewska została 
dopuszczona do 
dalszego k o n k u r ­

su, m im o , że tre n u je  s k o k i zaied 
w ie od dw óch m ies ięcy. P oprzed­
n io  próbow a ła  s il jako ... łe kko a t- 
le tka . A  może z tego w niosek, że 
B o ro w sk i i  W ó jc ik  m ie lib y  w ię k ­
sze szanse w  w a lce  z... Pacho­
łem ?

ze znaw stw em  do p in gu ją  zaw odn i­
ków , nagradza jąc b ra w a m i każdy 
ud an y  w ys tęp i  zw yc ięstw o . W  
n ie dz ie lę  je d n k  dop ing  te n  b y ł 
ta k  og łusza jący, że nag ryw a ją cy  
na  taśm ę m agnetofonow ą, reportaż 
z m eczu, re d a k to r  P o lskiego Ra­
d ia  — Rom an Paszkow ski, w  chw i 
la c h  szczytowego nap ięc ia  w ła z ił 
z m ik ro fo n e m  pod s tó ł n ie  mogąc 
przegłuszyć gw a ru  publiczności.

n i lE L K I M I  en tn z ja s ta m l p ływ a  
"  w an la oka za li się p o pu la rn i 

a k to rz y  szczecińskich te a tró w  F le  
szar i  S ku lsk i, k tó rz y  z za in tere­
sow aniem  ś le d z ili zm agania p ływ a  
ków . Z aw o dn icy  chc ie li się z re ­
wanżować i  w ie lu  zaraz po zaw o­
dach w yb ra ło  się do te a tru  na 
„Faryzeuszy i  frzesznlką“ . (trak) ,

dla kobiet
IU Ę Z C Z Y 2 N I są n ie d ysk re tn i.
‘“ W idzą, że napisane je s t „ w y ­
łączn ie d la  ko b ie t“ , a  czyta ją . 
O czyw is ty  dow ód te j n ie d ysk re c ji 
p rzyn io s ła  nam  dzis ie jsza poczta.

„Jes te m  zw o le n n ik ie m  rów no­
u p ra w n ie n ia  ko b ie t — pjsze do nas 
m ężczyzna. — Posłałem  m o ją  żo­
nę do p ra cy . P racu je  te raz, zara­
b ia, razem  u trz y m u je m y  dom .

I  od te j c h w ili pom agam  je j  w  
gospodarstw ie . A le , proszę sobie 
w yob ra z ić , że m o ją  żonę w y b ra li 
os ta tn io  do ra d y  zak ładow ej. U w a 
żarn, że ko b ie ty , k tó re  m a ją  m ę­
ża i  dom  n ie  p o w in n y  zajm ow ać 
się ta k im i sp raw am i“ .

I  znow u m u . 
im y  w ys tąp ić  
w  ob ron ie  k o ­
b ie t. B o czyż

ró w n o u p ra w n ić  
n te  k o b ie ty , że 
mąż Jej pozw a­
la  u trzym yw a ć  
pó ł dom u?

C zy pan są­
d z ił, że pańska 
żona, Idąc do 
p ra cy , pozosta 
n ie  w y izo lo w a ­
na od  życ ia  spo 
lecznego, że n ie

pan n ie  zna sw o je j żon y  i  chc ia ł 
z n ie j z rob ić  ka lekę. P o w in ien  
pan być  d u m n y , że ją  w y b ra li,  bo 
w y b ie ra ją  ty lk o  na jlepszych, n a j­
o f ia rn ie js z y c h  i  na jdz ie ln ie jszych  
pra cow n ikó w .

Z  tego co pan nap isa ł, w idać,
s jed na k  w  g łę b i duszy uważa 

pan kob ie tę  za coś gorszego od 
m ężczyzn. U dz ia ł w  p ra cy  społecz 
n e j da je zadow olen ie i  sa tys fak­
cję, czyn i cz łow ieka ro zu m n ie j­
szym 1 ba rd z ie j św iadom ym , p rz y  
nosi k o n k re tn ą . rea ln a  korzyść 
spo łeczeństw u, w spó łtow arzyszom  
p ra cy, a panu osobiście także. Bo 
pańska żona, k tó ra  od niedaw na, 
ja k  pan pisze, n ie  w id z ia ła  n ic  
poza ga rnka m i, te raz pog łęb ia jąc  
i  rozszerzając swe zain teresow a­
n ie , będzie na pew no lepszą, bo 
św ia tle jszą  to w a rzyszką życia.

Mowę książki
A L IG H IE R O  T O N D I. K a r tk i Z

pa m ię tn ika  byłego je z u ity  W yd. 
„K s ią żka  i  W iedza“ , s tr. 53, cena 
z ł 1.10, na k ła d  15.000 egz.

B. M IC H A JŁO W . A gen tu ra  
W all S tre e t w  am e ryka ńsk ich  
zw iązkach zaw odow ych. W yd. 
„K s ią żka  i  W iedza“ , s tr. 147, cena 
z ł 2.90, na k ład  7.000 egz.

W IK T O R  H U G O : Chłosta, w y ­
bó r poez ji. W yd. P IW . P rze ło ży ł 
1 w stępem  zao pa trzy ł Z b ig n ie w  
B ie ńko w sk i. Cena z ł 7, na k ła d : 
3000 egz. O k ład kę  p ro je k to w a ł: A . 
R ud n ick i.

A N D R Z E J B R A U N : L e w a n ty , 
powieść. W yd. „C z y te ln ik “ , s tr. 
467, cena z ł 19, na k ła d : 17000 egz 
O kładkę p ro pe k tow a ł A n d rze j H el 
d r ich .

SYLW ESTER B A N A S : Przebu­
dzenie, dw a opow iadania. W yd.
. C z y te ln ik “ , s tr. 378, cena z ł 14, 
n a k ład : 9000 egz. O k ład kę  p ro  Jato®
tował Andrzej KidzlćJewskl* _

I t


